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Projekt nowych gwarancji ratowania zabytków Krakowa

To miasto

nie jest tylko nasze

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

ROK XXXVIII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 86 (11624)
Kraków, poniedziałek 30 IV, wtorek 1 V 1984 r.

Z inicjatywy Prezydium RN i
Ogólnopolskiego Komitetu Odno­
wy Zabytków Krakowa — prezy­
dent miasta powołał specjalny
zespół do opracowania projektu
nowego dokumentu rządowego
który stworzyć ma lepsze gwa­
rancje ratowania zabytków Kra­
kowa. Gronu naukowców i spe­
cjalistów z różnych dziedzin
przewodniczył prof. Władysław

Muszyński i (jako zastępca) wi­
ceprezydent dr Barbara Guzik.
Opracowano projekt nowej u-

chwały Rady Ministrów wiążący
ściśle — i to jest bardzo cenne
— odnowę zabytków z ochroną
środowiska naturalnego.

Przewiduje om stworzenie fun­
dacji narodowej na odnowę Kra­
kowa: zamówień rządowvch na

(Dokończenie na str. 2)
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T uż po raz dziewięćdziesiąty piąty klasa robotmł-
cza całego świata, wszyscy ludzie pracy obcho­

dzą swe Święto — 1 Maja. Dzień ten na trwałe
wszedł do naszej historii, wiążąc się z najpiękniej­
szymi tradycjami klasowymi i narodowymi —

wpierw walki o niepodległość Polski, jej odrodze­
nie, potem o pracę i chleb. wolność, a po wyzwo­
leniu — walki o pokój i o powszechne rozbrojenie

Tegoroczne Święto Pierwszomajowe ma szczegół-■
ny charakter w tym roku bowiem obchodzimy 40
rocznię powstania Polski Ludowej W lipcu 1944
roku Ojczyzna nasza odrodziła się w nowym kształ­
cie ustrojowym Wielkość osiągnięć i dokonań nie
podlega dziś, z perspektywy dziejowej, żadnej wą­
tpliwości.

Oto dwie aktorki, córki zna­
nych, nieżyjących już działaczy
murzyńskich. Z lewej 28-letnia
Yolanda King, córka pastora Mar­
tina Luthera Kinga, z prawej
25-letnia Attallah Shabazz, córka

radykalnego przywódcy murzyn
skiego Malcolma X. Od kilku lat
obie aktorki występują w jednym
zespole. Zrealizowały ostatnio
swój pomysł i wystąpiły w sztu­
ce, która pokazuje podobieństwo
losów ich ojców. Obaj byli przy-

- wódcami murzyńskimi i chociaż
M. L. King był rzecznikiem, po­
kojowych metod dochodzenia
praw czarnoskórej ludności w

USA, a MalcOlm X zwolennikiem
radykalnych metod, to i tak ich
życie zakończyło się tragicznie:
obaj zginęli zamordowani. Wraz
ze sztuką ukazująca dzieje ojców
Rolanda King i Attallah Shabazz
objeżdżają całe Stany Zjednoczo­
ne zyskując ponoć nie tylko czar­
noskórą widownię. (Wi-Gr)

się
na krakowskim

Rynku
1 maja, o godzinie 10. spo­

tykamy się na .Rynku, gdzie
odbędzie się tradycyjny wiec

‘
- Odz okazji Święta Pracy,

kilku dni trwają już w na­
szym mieście liczne spotkania
i' uroczystości

W piątek uczestnicy II O-
gólnopolskiego Rajdu Gwiaź­
dzistego Młodzieży Kolejar­
skiej „Poronin 84” złożyli
kwiaty pod pomnikiem Leni­
na w Nowej Hucie. Ponad 2
tysiące uczestników tej impre­
zy uczestniczyło w uroczystej
akademii w hali Klubu Spor­
towego ..Hutnik”.

Również w piątek, w sali
Teatru „Bagatela” odbyła się
śródmiejska akademia pier­
wszomajowa. W sobotę doko­
nano uroczystego wpisu do
„Złotej Księgi Zakładów Pra­
cy Zasłużonych dla dzielnicyŚródmieście”,

Wieczornice z okazji robot­
niczego święta odbywają się

(Dokończenie na str. 2>

Zawsze, pod pierwszomajowymi sztandarami
i transparentami szliśmy we wspólnym pochodzie,
uczestniczyliśmy razem w wiecach i manifestacjach-
Byliśmy ze sobą mocno zespoleni wspólną pracą'
i celem.

Członkowie Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stron­
nictwa Demokratycznego, milionowe rzesze bez­
partyjnych — zawsze jesteśmy w tym dniu razem
bowiem tylko solidarnym wysiłkiem całego naro­
du możemy przełamać ciągle jeszcze piętrzące się

. wokół nas niedostatki i braki Dziś, jak chyba je­
szcze nigdy dotąd w powojennej historii naszego
kraju, potrzebna jest nam owocna praca, ład spo-

(Dokończenie na str. 2)

Było to 30 kwietnia
♦ W 1789 r. George Washing­

ton objął funkcję. pierwszego
prezydenta USA, którą pełnił
przez 8 lat: w Stanach Zjedno­
czonych do dziś czci się go jako
bohatera walk o niepodległość,
wodza armii, która zwyciężyła
Anglików w 1783 r.

♦ W 1883 r, urodzi! się Jaro­
sław Haszek, autor słynnych
„Przygód dobrego wojaka
Szwejka”.

♦W1940r. w wieku44lat
w potyczce pod Anilinem zginął
mjr Henryk Dobrzański ps. Hu-
bal, organizator i dowódca
słynnego oddziału hubalczyków,
który po jego śmierci rozpadł
się.

Najlepsze książki o Krakowie 1983 roku
i ii—■mm—iiiiwiib mu— ni ii mwin jiniiiiiihiwiwrriimrnTiniwMBnmMMr
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Cmentarz Rakowicki w Krakowie
Krakowskie czasopisma literackie
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otrzymały nagrodę ECHA
•••

Było to 1 maja
♦ W 1889 r. na kongresie za­

łożycielskim II Międzynarodów­
ki w Paryżu proklamowano
1 maja dniem solidarności ludzi
pracy.♦ W 1899 r. urodził się Witold
Jan Doroszewski, językoznawca,
profesor Uniwersytetu War­
szawskiego, red. naczelny „Sło­
wnika języka polskiego”.

Po raz jedenasty nasza re­
dakcja organizuje konkurs na

najlepszą książkę roku ę Kra­
kowie W konkursie oceniane są
wyłącznie pierwsze wydania
książek które ukazały się w da­
nym roku, W 1983 r książek
takich było 16. Spośród nich
jury konkursu postanowiło przy­
znać nagrodę i miano najlepszej
książki o Krakowie 1983 roku
dwóm pracom: „Cmentarz Rako­
wicki w Krakowie” KAROLINY
GRODZISKIEJ-OŻÓG, wydanej
w serii „Cracoyianów” przez Wy- •

dawnictwo Literackie oraz „Kra­
kowskie czasopisma literackie
drugiej połowy XIX wieku”
ALEKSANDRA ZYG1. wydanej
w tej samej oficynie.

Jury przyznało również dw’a
równorzędne fryróżńienia książ­
kom: MARII RZEPIŃSKIEJ
„Władysław Łuszczkiewicz —

malarz i pedagog” oraz JÓZEFA
S. JAMROZA „Mieszczańska ka­
mienica krakowska”. Ponadto
wyróżnienie za najpiękniej

' wy­
daną książkę © Krakowie przy­
znano KRAJOWEJ AGENCJI
WYDAWNICZEJ W KRAKOWIE
za album „Kraków — rzeczywi­
stość i fantazja” JANUSZA
PODLECKIEGO (zdjęcia) i WIK­
TORA ZINA (tekst). Zgodnie z.

regulaminem konkursu wyróż­
nienie otrzymuje również wy­
dawca nagrodzonej książki, w

tym wrpddku będzie to WY­
DAWNICTWO LITERACKIE,
edytor obu nagrodzonych prac.

Jury tegorocznego konkursu

pracowało w następującym skła­
dzie: Andrzej Magdoń — redak­
tor naczelny „Echa Krakowa”,

przewodniczący jury. prof. Ja.
nina Bieniarzówna z Akademii
Ekonomicznej, prof Janusz Bog­
danowski z Politechniki Krakow

prof Aleksander Kraw
przedstawiciel Sto-
Autorów Polskich,

skiej,
czuk z UJ.
warzysżenia
Tadeusz Hołuj, prezes krakow
skiego oddziału Związku Litera
tów Polskich, Tadeusz Proko
piuk, dyrektor Wydziału Kultu
ty i Sztuki Urzędu m Krakowa
Elżbieta Grzegorczyk z „Echa

Krakowa”. Ewa Nyczkowa, se­
kretarz jury Do uczestnictwa w

pracach jury redakcja zaprosiła
również inicjatorkę konkursu
red Teresę Stanisławską.

Wszystkim nagrodzonym i wy­
różnionym składamy serdeczne
gratulacje i podziękowanie za

książki wzbogacające naszą wie­
dzę o Krakowie Czytelnikom
zaprezentujemy je oraz ich auto­
rów’ w magazynie „Echa” w dniu
2-5 maja br. (e)

Yehudi Menuhin
wrażenia niezapomniane

•••

Kraków stracił

Karola Estreichera
Z grona najznamienitszych o-

bywateli naszego miasta ubył
ktoś, kogo nieobecność odczuje­
my bardzo dotkliwie. Kraków bez
prof. Karola Estreichera będzie
już inny. Zmarłpotomek wielkie­
go rodu krakowskich naukowców,
kontynuator ich świetnych
przedsięwzięć — Bibliografii Pol­
skiej rozpoczętej przez jego dzia­
da Karola, prowadzonej dalej
przez zmarłerro w obozie w Sach­
senhausen ojca Stanisława.

Der Spiegel”

w czerwcu ub. roku delegacja
krakowskiego oddziału Polskiej
Rady Ekumenicznej gościła w

Norymberdze. W charakterze re­
wizyty 27 bm do Krakowa przy­
była delegacja Kościoła Ewan-

gelicko-Luterańskiego z Norym­
berg! w składzie: dziekan Her­
mann ron Loewenich, prodzieka­
ni ■— dr Wolfgang Ditzfelbinger
oraz pastor dr Friedrich Ries-
sbeck.

Ewangelicki Kościół z Norym-
bergi jest, jednym z głównych
uczestników akcji charytatywnej
dla wiernych kościołów mniejszo­
ściowych zrzeszonych w krakow­
skim oddziale PRE.

W programie wizyty w Kra­
kowie, która zakończy się jutro,
zachodnioniemieccy goście mieli
spotkania i udział w nabożeń­
stwach kościołów zrzeszonych w

PRE, wizytę (dziś) w Urzędzie m.

Krakowa, a także zwiedzanie za­
bytków naszego miasta. (Wi-Gr)

Dorobek życia profesora Estrei­
chera to przede wszystkim wie­
lokrotnie wznawiana „Historia
sztuki w zarysie” — praca tyleż
uniwersalna, co bardzo indywi­
dualna, to opracowania dotyczą­
ce takich zabytków jak Kodeks
Behema. tryptyk św. Trójcy,
Collegium Maius. to studium o

Leonie Chwistku i dramat „Trzy
rozmowy pułkownika Odysa”, to
tłumaczenie z Vasariego „Żywo­
tów najznakomitszych architek­
tów. malarzy i rzeźbiarzy wło­
skich” i zupełnie świeżo wydane
tłumaczenie Anonima „Dziejów
pierwszej krucjaty”.

(Dokończenie na str. 2)

•n-a estra-

Krakowa
Kameral-

należało się spodziewać
wczorajszego niedzielnego wieczoru
na salę naszej Filharmonii sztur­
mowały tłumy... Magia nazwiska >

magia wielkiej sztuki; Yehudi Me­
nuhin to dziś człowiek-legenda
sztuki skrzypcowej XX stulecia,
sześćdziesiąt lat kariery artystycz­
nej — i wieczna młodość
dzie...

Menuhin przybył do
wraz z Polską Orkiestrą
ną jako skrzypek — i jako dyry
gent. Niestety, repertuar jego mi­
strzowskich skrzypiec był tym ra­
zem niewielki: wystąpił pospołu z

młodym artystą tajwańskim, Le-
landem Chanem tylko, w Koncercie
d-moll Jana Sebastiana Bacha na

dwoje’ skrzypiec. Oczywiście, melo­
mani żałowali, że znakomity arty­
sta nie zagrał sola w którymś z

wielkich, a popularnych koncertów
skrzypcowych

"

„symfonicznych”:
Beethouerm, Brahmsa, Mendelssoh­
na, Czajkowskiego...

Ale za to wysłuchaliśmy wspa­
niałego Bacha. Jego Koncert d-moll

odchodzi już nieco od tradycyjnego
barokowego
mentalnego,
ledwie tylko
zespołowego
mnych zadaniach indywidualnych;
tu Bach stwarza duetowi solistów
szersze pole działania. Oba instru-

(Dokończente na str. 2)

stylu koncertu instru-
gdzie solista jest nie­
jednym z uczestników
muzykowania, o skro-

Tradycyjnie tuż w. Święto Pra­
cy (wtorek, 1 maja), w ramach
akcji NIE SIEDŹ W DOMU,
IDŹ NA WYCIECZKĘ, urządza­
my wyprawę poza miasto pn.
„Majówka w Lesie Wolskim”.
Spotykamy się o godz. 13 przy
pętli tramwajowej w Cichym
Kąciku, skąd wyruszymy na tra­
sę która będzie prowadzić przez
ul Piastowską ul Królowej Jad­
wigi. przez park . na Wolj Gu­
stowskiej i al Kasztanową do
Lasku Wolskiego, a następnie na

Bielany. Powrót autobusami
MPK Trasa liczy 9 kilometrów,
uczestnicy wycieczki zdobędą
więc 9 punktów do Odznaki Tu­
rystyki Pieszej PTTK.

Liczymy, że pogoda dopisze. •

Zapraszamy!

JESZCZE TYLKO 6 DNI POZOSTAŁO

DO KONCERTÓW GRUPY

I

Fot. JADWIGA RUBIS

5i6majaogodz.17i19.30
w KS ..Korona” przy ul. Pstrowskiego 28.

Bilety do nabycia w „Estradzie Krakowskiej” przy ul. Szpital­
nej 40, pokój nr 8 oraz w „Filmotechnice”

' K-3556

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem w\’żu
znad Norwegii. Zachmurzę
nie małe i umiarkowane.
Temp min. nocą ulus 6,
maks dniem plus 19 st C
Wiatr słaby i umiarkowana

płd.-wsch. Dziś rano wilgotność
powietrza wynosiła 94 nroc-
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NOMINACJE profesorskie na­
dano w piątek 104 osobom, w

tym 11 reprezentantom Krako­
wa. Tytuły prof. zwyczajnego
otrzymali: M. Gołaszewska z

UJ, S. Grzeszczuk z UJ, W. Ko­
zerazARiA.OleizAGH;ty­
tuł prof. nadzwyczajnego: E.
Stefańska-Łukowicz z AM, C.
Żuławska z AE, J. Glapś z In­
stytutu Zootechniki, S. Kopeć z

Instytutu Melioracji i Użytków
Zielonych, A. Laseczka z Insty­
tutu Zootechniki, A. J. Miodoń­
ski i UJ i J. Skołyszewski z In­
stytutu Onkologii.

W PAŁACU Staszica w War­
szawie odbyło się spotkanie kie­
rownictwa Polskiej Akademii
Nauk z I sekretarzem KC PZPR,
premierem, gen. armii Wojcie­
chem Jaruzelskim. Głównym
przedmiotem spotkania było o-

mówienie najistotniejszych czyn­
ników, decydujących o rozwoju
nauki w Polsce oraz niezbęd­
nych warunków dla zwiększo­
nego oddziaływania wyników
bada wczych na postęp gospodar­
czy i społeczny kraju.

I SEKRETARZ KC PZPR,
premier, gen. armii Wojciech
Jaruzelski przyjął zastępcę
członka Biura Politycznego KĆ
Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej, przewodniczącego Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych Petyra Djułgarowa, który
przebywa w Polsce na czele o-

fiejalnej delegacji związkowej.
TRWAJĄ przygotowania do

56. Międzynarodowych Targów
w dniach 10—17 br. Uczestniczyć
w nich będzie 35 państw ze

n

To miasto

(Dokończenie ze str. 1)
wykonawstwo prac rewaloryza­
cyjnych z bardzo atrakcyjnymi
ulgami podatkowymi dla wyko­
nawców, żakłada przydział gazu
ziemnego do ogrzewania zespo­
łów zabytkowych Śródmieścia i
historycznych dzielnic. Kazimie­
rza j Stradomia, zaopatrzenie
Krakowa w węgiel wysokokalory­
czny o bardzo niskiej zawartości
siarki, pełne pokrycie zaopatrze­
nia w

czych.

t tylko nasze
Krakowowi potrzebny liczyć się
trzeba z tym, że -- w obecnej
trudnej sythacji — nie spotka się
z entuzjastycznym przyjęciem na

szczeblu centralnym.
JOANNA SENDOR

Konsul ZSRR

kefcs dla celów grzew-
przebudawę centrum ko-

mutókacyjnego i inne równie i.-
stotne rozwiązania.

Projekt zyskał akceptację Kra­
kowskiej Rady Ochrony Dóbr
Kultury i właściwych komisji
RN. W ubiegły piątek projekt
uchwały był przedmiotem oceny
Prezydium RN m. Krakowa. Ż
niewielkimi poprawkami przyję­
ty został z uznaniem. Prezydium
wyraziło przekonanie, że uchwa­
lenie tego dokumentu stałoby się
gwarancją dalszego pomyślnego
prowadzenia prac rewaloryzacyj­
nych przy równoczesnym wyeli­
minowaniu kilku źródeł dewasta­
cji zabytkowych obiektów i śro­
dowiska naturalnego.

Ale nie zapominajmy, że jest
to tylko projekt i choć bardzo

gościem
Stronnictwa Demokratycznego

W siedzibie Krakowskiego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokraty­
cznego gościł w piątek minister
ZSRR w Krakowie Gieorgij Ru-
dow. Został on przyjęty przez
przewodniczącego KK ŚD prof.
Jana Janowskiego i spotkał się z

aktywem Stronnictwa.
Wymieniono poglądy na temat

aktualnej sytuacji w kraju oraz

udziału SD w trójpartyjnym,
koalicyjnym systemie sprawo­
wania władzy. Omawiano pro­
blemy inteligencji oraz rzemio­
sła i drobnej wytwórczości, a

więc środowisk najliczniej repre­
zentowanych w Stronnictwie.

Yehudi Menuhin wraz z małżonka podczas zwiedzania krakowskiego Rynku.
Zdjęcia JADWIGA RUBIS

Posiedzenie
Wojewódzkiej
Komisji Wyborczej

27 bm. odbyło się w Krakowie
posiedzenie Wojewódzkiej Komi­
sji Wyborczej, poświęcone omó­
wieniu i przyjęciu listy kandy­
datów na radnych do Rady Na­
rodowej miasta Krakowa. Na
podstawie zgłoszeń sygnatariuszy
PRON: PZPR, ZSL, SD oraz

Pax, ChSS. PZKS i innych orga­
nizacji społecznych kolegium
zaakceptowało listę kandydatów
na radnych, która została prze­
kazana Krakowskiej Radzie
PRON do ogólnospołecznej kon­
sultacji na spotkaniach z wybor­
cami.

wszystkich kontynentów. Swoje
towary zaprezentuje 365# firm,
w tym 1750 polskich, na po­
wierzchni blisko 122 tys. m. kw.

RADA Ministrów postanowiła
rozszerzyć wykaz towarów i u-

sług, na które ustala się ceny
regulowane o mleko zagęszczo­
ne, napoje mleczne, mąkę gry­
czaną i kukurydzianą, kaszę ku­
kurydzianą, płatki pszenne i ku­
kurydziane. Decyzja ta pozwoli
utrzymać dotychczasowy poziom
cen tych artykułów.

W MAJU sprzedaż zwiększo­
nej o 250 g normy masła pro­
wadzona będzie na 2 odcinki
„masło 125 g”. które będą upo­
ważniały do zakupu po 250 g
masła na każdy z nich z wyjąt­
kiem uprawnionych do kart „0”
i „MW”, którzy dodatkową nor­
mę zakupią na kupon rejestra­
cyjny tych kart. Na odcinki u-

prawniające do zakupu smalcu
w kartkach M-Id, M-Ud i MW
dla dzieci i młodzieży w wieku
1—18 lat można dokonać dobro­
wolnego zakupu masła.

PROBLEMY służby społecznej
dziennikarzy w świetle obrad
Krajowej Konferencji Delega­
tów PZPR i IX Kongresu ZSL
oraz analiz ośrodków badania
opinii publicznej były 27 bm. w

Warszawie tematem plenarnego
posiedzenia Zarządu Głównego
Stowarzyszenia Dziennikarzy
PRL.

NA DUŻEJ Scenie Teatru Mu­
zycznego w Gdyni odbyła się
premiera spektaklu „Drugie
wejście Smoka czyli Franek
Kimono story” z piosenkami
Andrzeja Korzyńskiego i w re­
żyserii Jerzego Gruzy.

Społeczno-Politycznej
W piątek do konkursowych

zmagań na szczeblu wojewódz­
twa przystąpili uczestnicy Olim­
piady Wiedzy Społeczno-Polity­
cznej, organizowanej już po raz

dziewiąty przez Zarząd Główny
ZSMP. Szóstka laureatów będzie
reprezentować nasze wojewódz­
two w centralnych finałach w

Białymstoku. Zwyciężyli: Walde­
mar Topolski — V LÓ, Jacek O-

pryszek — Hutnicze Przedsię­
biorstwo Remontowe, Piotr Dra-
pa—XLO.Jerzy
im. Lenina, Jolanta Komarow —

Zakłady Przemysłu Tytoniowe­
go, Dorota Sumera —

Przemysłu Tytoniowego.

Lis — Huta

Zakłady
(kk)

Jutro

na Rynku
(Dokończenie ze str. I)

w wielu klubach środowisko­
wych i zakładowych. Podob­
ne imprezy organizowane są
również w miastach i gmi­
nach naszego województwa.
Biorą w nich udział zespoły
artystyczne amatorskie i za­
wodowe. Odbywają się też

spotkania wspomnieniowe. Np.
w piątek spotkali się aktywiś­
ci klubów środowiskowych
Śródmieścia dyskutując o

pracy w 40-leciu PRL.
Dziś wiele kolejnych imprez

z okazji Święta Pracy.
(kg)

AIDS chorobę
„starą jak świat"?

NOWY JORK (PAP)
. Nabyty zespół niedoboru od­
porności, znany w angielskim
skrócie jako AIDS, nie jest nową
chorobą. Jeden z naukowców a-

merykańskich. profesor Robert
Galio z krajowego instytutu zdro­
wia w Bostonie twierdzi, że scho­
rzenie to występuje od tysięcy lat
w Afryce. W poniedziałek. 23
kwietnia, amerykańskie minister­
stwo zdrowia poinformowało, że

ekipa specjalistów pod kierun­
kiem profesora Galio . .wykry­
ła ..prawdopodobną przyczynę”
AIDS i że chodzi o odmianę wi­
rusa raka, zwaną HTLV-3 (Hu­
mań T-Call Leukemia). ..To tylko
hipoteza, ale w moim przekona­
niu — mówi prof. Galio — wirus
ten był obecnv wśród wieisUch
populacji w Afryce, gdzie ludzie
byli na niego bąrdzięi odoorni i
gdzie on sam był zapewne słab­
szy”.

W. Krakowskiej Kuźnicy44
o problemach TPPR

W „Krakowskiej Kuźnicy” go­
ścił w piątek przewodniczący ZG
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-
Radzieckiej, Stanisław Wroński.
Wśród zaproszonych gości znale­
źli się działacze TPPR, którzy dy­
skutowali o aktualnych proble­
mach Towarzystwa. Uczestnicy
spotkania poinformowani zostali
m. in. o powstaniu podyplomowe­
go studium wiedzy o stosunkach
polsko-radzieckich i węzłowych
problemach ZSRR. Mówiono tak­
że o działającym przy Zarządzie
Głównym SD PRL klubie „Przy­
jaźń”. skupiającym dziennikarzy
zajmujących się problematyką
ZSRR.

Życzenia dla cesarza
Ok. 53 tys. Japończyków zebra­

ło się w sobotę na placu pałacu
cesarskiego w Tokio, by osobiście
złożyć życzenia cesarzowi Hiro-
hito z okazji ukończenia 83 roku
życia. Hirohito to najdłużej pa­
nujący cesarz Japonii, a niewy­
kluczone, że będzie i najstarszym.
Starszym był tylko Go-Mizunoo,
który w wieku 84 lat i dwóch mie­
sięcy abdykował w 1680 roku, na

długo zresztą zanim zmarł. Hiro­
hito cieszy się dobrym zdrowiem.
W styczniu br. Hirohito i cesa­
rzowa Nagako, lat 81, obchodzili
60 rocznicę ślubu.

Przeciętnemu Japończykowi na

plac pałacowy wolno wejść dwa
razy w roku: 2 stycznia, aby
składać parze cesarskiej życzenia
noworoczne i właśnie 28 kwiet­
nia z okazji urodzin cesarskich.

(Dokończenie ze str. 1)
ment-y — wspólnie lub na prze­
mian — przewodniczą orkiestrze,
dialogują ze sobą i współzawodni­
czą; symbioza z zespołem nie prze­
słania tu piękna solowych brzmień.

Sztuka Yehudi Menuhina wymy­
ka się spod ocen i cenzurek. Wiel­
ki artysta działa wielką muzyką,
która wypływa z wewnętrznego ża­
ru, głębi; skrzypce, piękno ich
dźwięku, barwy, fraza, wyraz speł­
niają tu niejako rolę przekaźniko­
wą, są środkiem-, a nie celem wy­
powiedzi. Muzyka płynie tu z ar- .

tyśty — a nie z instrumentu...
Leland Ch-en był dla Menuhina

partnerem wyraźnie osobiście bli­
skim, harmonijnie złączonym wspól­
notą muzycznej myśli — i wirtuo­
zowskim opanowaniem instrumen­
tu. Ten Koncert 'dwojga skrzypiec
J. S. Bacha — grany w dniu 29
kwietnia — przejdzie nie tylko do
złotych kart kronik Filharmonii
Krakowskiej, ale i do niezatartych
wspomnień zebranych na tej sali
słuchaczy — szczęśliwych zdobyw­
ców biletów.

Yehudi Menuhin, jako kapel­
mistrz prowadził Polską Orkiestrę
Kameralną w wykonaniach: Sym­
fonii D-dur . Mozarta (z bisem), An­
dante i Allegra Elgara oraz Diuer-
timenta Bartoka. Tym razem in-
strumentem przekazywania muzy­
ki, płynącej z osobistych głębi ar­
tysty, jego wyobraźni, wrażliwości,
sztuki organizowania zespołu do
artystycznych zadań. — była pa­
łeczka dyrygencka. Natchniona in­
tencjami dyrygenta, sugestywnie
zeń emanującymi, Polska Orkiestra
Kameralna wznosiła się - wykonaw-

czo na wysokie loty artystyczne. A
potem —■był długotrwały entu­
zjazm na sali...

I na pożegnanie królewski dar:
w rękach Mistrza znów ukazały
się skrzypce — i zabrzmiały dźwię­
ki Partity E-dur Bacha...

KONSTANTIN CzernienKo o-

świadczył W niedzielę, że Zwią­
zek Radziecki jest gotów pro­
wadzić dialog i czynnie współ­
pracować z rządami i organiza­
cjami, które pragjią uczciwie l
konstruktywnie działać dla do­
bra pokoju, ale jednocześnie za­
chowa czujność w obliczu no­
wych zbrojeń USA i państw
NATO i nic dopuści, by , układ
sił zmienił się na korzyść im­
perializmu.

W OBECNOŚCI prezydenta
Ronalda Reagana oraz premie­
ra Czao Cy-janga w Pekinie,
parafowany został amerykań-

JERZY PARZYNSKI

Konkurs

poetów ludowych
W KDK „Pod Baranami” odbył

się konkurs dla poetów ludo­
wych z woj. krakowskiego, zaty­
tułowany „Wiersze Pszeniczne”.
W tym roku wzięło w nim udział
28 .poetów, którzy zaprezentowa­
li aż 130 utworów. W niedzielę
uczestnicy, konkursu spotkali się
w salach KDK na uroczystym
zakończeniu tej pięknej poetyc­
kiej imprezy. Trzy równorzędne
nagrody drugie (pierwszej, nie
przyznano) otrzymali: Józefa
Frysztakowa — Tarnowiec, An­
na Skurnóg — Tomaszowice,
Stanisław Słonka — Dobczyce.
Trzecie nagrody zdobyli: Hen­
ryk Banaś — Bibice, Józefa Ka­
lemba — Luborzyca, Maria Ma­
giera — Brzezinka. Przyznano
także 5 wyróżnień. (kk)

sko-chiński układ o współpracy
w dziedzinie nuklearnej. Na
wtorek przewidziany jest odlot
prez. Reagana do Stanów Zjed­
noczonych.

PREZYDENT Dżafar Nimejiri
wprowadził w niedzielę stan

wyjątkowy w całym Sudanie.
Wiadomość tę przekazało Radio
Omdurman, nie wyjaśniając
przyczyny tego kroku.

KOŃCOWYM akordem Dni
Kultury Polskiej w ZSRR stał
się w niedzielę uroczysty kon­
cert Zespołu Pieśni i Tańca „Ma­
zowsze” w centralnej sali kon­
certowej „Rossija” w Moskwie.

i.

PRACOWNIKA do produkcji oraz

emeryta lub rencistę zatrudni zakład
betoriiarski — inż. Skalski. Krzyszto-
forzvce (dojazd MPK nr IW spod
HiL).____________________ g-4336,Prz
MONTAŻ auto-alarmów — Ujczak,
Dauna 58, tel. 53-14-52, po 17.

g-4680

RgiEffiliEljB

Kraków stracił
Karola Estreichera

V

Dwaj francuscy studenci zbudo­
wali 26-piętrową szklaną pirami­
dę z butelek od szampana. Przy
konstruowaniu budowli zużyli
6192 butelki, rozbili zaś tylko 5.

Do mieszkańców Krakowa i woj. krakowskiego
(Dokończenie ze «tr. 1)

łeczny i spokój. Spokój i dyscyplina powróciły już
na ulice naszych miast, do zakładów pracy i in­
stytucji powraca stabilizacja Polacy poprzez oby­
watelską postawę wypowiedzieli się właśnie za po­
rządkiem. przeciwko tym, którzy chcą nas podzie­
lić i skłócić, zasiać ferment i niepokój.

Za kilka tygodni, w czerwcowych wyborach do
rad narodowych, potwierdzimy swą obywatelską
i polityczną odpowiedzialność. Tak, jak potwier­
dziliśmy swe poparcie dla obranej przez Partię, a

wpisanej w’ uchwały IX Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR, drogi odnowy i socjalistycznych reform.

Zgodnie z blisko stuletnią tradycją udziału ludzi
pracy w naszym Pierwszomajowym Święcie za­
praszam gorąco wszystkich mieszkańców Krakowa
i województwa do udziału w tegorocznym wiecu.

I Maja spotkamy się wszyscy — partyjni i bez­
partyjni, członkowie ZSL j SD, robotnicy i chłopi,
inteligencja i młodzież — o godzinie 10. na pię­
knym krakowskim Rynku Głównym, opodal miej­
sca, gdzie Tadeusz Kościuszko 190 lat temu przy­
sięgał narodowi polskiemu wierność w walce o je­
go niepodległość. Powszechnym udziałem w tej ma­
nifestacji i jej przebiegiem udowodnimy. że zjed­
noczeni jesteśmy, jak zawsze dla dobra tej, której
na imię Ojczyzna.

NIECH SIĘ ŚWIĘCI 1 MAJA!

NIECH ZYJE POLSKA SOCJALISTYCZNA!

I SEKRETARZ
KOMITETU KRAKOWSKIEGO PZPR

JOZEF GAJEWICZ

• Każdego roku na całym
świecie umiera na raka 4,3 min
ludzi. Jak poinformowała Świa­
towa Organizacja Zdrowia
(WHO), rak pozostaje nadal naj­
groźniejszą chorobą, jaką zna

ludzkość. Lekarze są w stanic
zapobiec jednej trzeciej przy­
padków raka, Wyleczyć z tego
również jedną trzecią — pod
warunkiem jednak, że tkanki
rakowe zostaną wykryte wy­
starczająco wcześnie.

• Policja egipska aresztowa­
ła 52 członków jednej z prawi­
cowych organizacji ortodoksów
muzułmańskich, która stawiała
sobie za cel przejęcie władzy si­
łą. Znaleziono materiały propa­
gandowe i dokumenty potwier­
dzające cele tej organizacji.

• Prasa peruwiańska donosi,
że partyzanci z lewackiego rna-

oistowskiego ugrupowania Sen-
dero Luminoso (Świetlana Dro­
ga) zabili 31 chłopów w czasie
walki, jaka wywiązała się w

pobliżu miejscowości Pampay w

Peru środkowym.
• Rząd"' francuski opubliko­

wał d&kret.' ustalający pomoc
państwową rządu

’’ do 30 tys.

franków (3.750 dolarów) dla bez­
robotnych imigrantów, którzy
chcą powrócić do swych krajów.
We Francji przebywa 3,68 min
imigrantów. Sekretariat stanu
ds. robotników cudzoziemskich
poinformował, że wspomniana
pomoc obejmuje pokrycie kosz­
tów biletów lotniczych dla tych
cudzoziemców i ich rodzin, po­
moc związaną z kosztami prze­
prowadzki i pomoc na ponowne
zagospodarowanie i znalezienie
nracy w ich rodzinnych krajach.

zcialekopisu
• 62 osoby zabite, 500 Tan-

nych, ponad 5 tysięcy areszto­
wanych — taki jest wynik
krwawej rozprawy dominikań­
skiego wojska i policji z ucze­
stnikami masowych manifesta­
cji, jakie odbyły się w ciągu o-

statnich dni w stolicy Domini­
kany, Santo Domingo i w in­
nych miastach tego kraju.

• Wietnamska Agencja VNA
podała, że w 1983 roku Wietnam

-przeżył sześć tajfunów, które
spowodowały śmierć 671 osób.

551 odniosło obrażenia. Straty
materialne klęsk żywiołowych
oblicza się na i.6 mld doi.

• Trzej uzbrojeni osobnicy
zrabowali dzieła sztuki współ­
czesnej, wartości ok. 10# tya. do­
larów w galerii „Christie’® Con-
temporary” w Nowym Jorku.

• ..Dziś wieczorem, o dwu­
dziestej, umrę” — oświadczył
pewien Francuz. 68-letni Marcel
Erembert kilku osobom, w tym
dwom pracownikom zakładu po­
grzebowego. którym dla ułat­
wienia czekającej ich pracy po­
dał. że ma 166 cm wzrostu...
Skierował się następnie do biu­
ra miejscowego dziennika i za­
mówił wydrukowanie nekrologu
następującej treści: „Odetta E-
rembdft z wielkim bólem infor­
muje, że w dniu 23 kwietnia
1984 r. w Saint Martin la Cam-
pagne zmarł jej mąż, Marcel
Erembert”. Punktualnie o godzi­
nie 20-ej Marcel Erembert strze­
lił sobie w głowę.

• Tornado, które szalało nad
niektórymi obszarami stanu O*
klahoma," spowodowało śmierć
eo najmniej 17 osób, setki ludzi
utraciło domy.

Rekordowe zyski
w amerykańskim
przemyśle samochodowym

WASZYNGTON (PAP)
Największy amerykański pro­

ducent samochodów, „General
Motors” podał, że jego zyski w

pierwszym kwartale br. osiągnę­
ły rekordowy poziom 1,614 mld
doi. W sumie czterech naj­
większych wytwórców w amery­
kańskim przemyśle samochodo­
wym zanotowało w pierwszym
kwartale br. 3.2 mld doi. zysku.

„General Motors” sprzedaje o-

becnie szczególnie dużo samocho­
dów osobowych i ciężarowych na

wewnętrznym rynku amerykań­
skim. Ożywienie w przemyśle sa­
mochodowym zanotowano już w

zeszłym roku. Czterech czołowych
producentów zarobiło na czysto
6,14 mld doi.

(Dokończenie ze str. 1)
Dorobkiem życia profesora

Estreichera był wielki wkład w

ratowanie i odzyskanie wawel­
skich arrasów, w odzyskanie dla
Krakowa ołtarza Mariackiego
Wita Stwosza, odbudowa Colle­
gium Maius, stworzenie w nim
Muzeum Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i najczulsza, wieloletnia
nad nim opieka; dorobkiem jego
życia jest ocalenie niejednego
krakowskiego zabytku, jak np.
Kramów Dominikańskich, dorob­
kiem jego życia jest wspaniały
rozwój działalności kolekcjoner­
skiej i wystawienniczej Towarzy­
stwa Sztuk Pięknych w Krako­
wie, któremu przez wieleJat pre­
zesował, w końcu. — setki ucz­
niów, absolwentów’ historii sztu­
ki UJ, gdzie profesorował przez
kilkadziesiąt lat.

Trudno przecenić
wkład czasu i pracy
Estreichera w’ dzieło
krakowskich zabytków,
wsze tam, gdzie potrzebowano
jego pomocy i rady, nie uchylał
się nigdy od społecznego i oby­
watelskiego obowiązku jakim by!
dla niego przez całe życie Kra­
ków. W spełnianiu tego obowiąz­
ku nie był gładki j grzeczny, po­
trafił z jemu właściwą energią i

temperamentem walczyć o każdy
kamień, każdy architektoniczny
detal, o każdy muzealny zabytek.
Jego autorytet płynął nie tylko
z wiedzy, dorobku, ale także z

niekłamanego angażowania się w

to eo kochał.

Kraków’ poniósł ogromną, nie­
powetowaną stratę.

JAMNIKI — sprzedam, Kielecka 46.
_ __________________________ g-3687

WYŻŁY szorstkowłose, rodowodowe,
użytkowe — sprzedam. Kraków, Rze­
szowska_5/ll .

_________________g-4028
POMOC na 4 godziny dziennie (bez
zakupów), do dwóch starszych osób,
w Śródmieściu — potrzebna. Wyma­
gane referencje. Oferty 4037 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_________________

PILNIE kupię: mebiościankę Biesz­
czady lub inną z dwoma szafami,
ławo-stół, wykładzinę, mozaikę par­
kietowa. Kraków, ul Sądowa 3/24.

______________________ g-4083
SPRZEDAM rozpoczętą budowę do­
mu (parcela uzbrojona). Oferty 4017
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

________

FLIZY 10,5 mS w kolorze pastelowy
róż (część we wzory) i terakotę 9 mi
— s-rzedam. Wiadomość: ul. Weissa
20/13.__________________ •______ g-4000
WYSOKA nagroda dla łaskawego zna­
lazcy suczki bokserki z białym pys­
kiem, jasnobrązowej. Zginęła ze sta­
cji chemiczno-rolniczej ul. Koniewa
3 naprzeciw Holiday-Inn. Proszę o od­
prowadzenie lub wiadomość, gdzie się
znajduje. Adres: Azor?/, pętla auto­
busowa, kiosk z kwiatami. g-4062

kupię.
g-3958

PRALKĘ automatyczną
Azory, ul. Weissa 14/60.
ŁUCZNIK LZ-3
4143

__ _ __________________

MOTOROWER „Komar” — sprzedam.
Tel. 37-07-97.

__________________ grtl31
OWCZAREK niemiecki, młoda suka,
czarno-ślwa — zaginęła 22 IV br.
wieczorem, okolica ul. Łagiewnic­
kiej. Nagroda za zwrot. Tel. 66-89-52.

g-4136

___ __. sprzedam. Oferty
.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ogromny
Karola

odnowy
Był za-

BUNAR Danuta, zam. Kraków, ui.
Okólna 22/25 — zgubiła dnia 15 IV
1984 r. w tramwaju nr 6. dvplom mis­
trzowski konfekcji lekkiej. Znalazcę
proszę o zwrot za nagrodą nod tel.
55-32-48.

_ g-4119
ZAMRAŻARKĘ małą — kupię. Po­
dać cenę. Oferty 4121 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

______________

VW Golf. 78—79 - kupię. Tel. 44-47-04.
_______________ ___________g-4113

POKOJ wynajmę małżeństwu. Czynsz
za rok z góry. Tel. 48-47-66 wewn.

304.___________________________ g-4112
PĄNIEŃKA pracująca — poszukuje
garsoniery na dłuższy okres czasu.

Czynsz Dłatny z góry za pól roku.
Oferty 4110 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.____________________________

KORALE prawdziwe — sprzedani.
Oferty 4161 ..Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

_ __________ _

KUPIĘ dom w Skawinie lub okolicy.
Sk_awina. Pułaskiego 2/4.

_______

fc.—-

MAGNETOWID nowy, Panasonic
NV-370-EG — sprzedam. U. Nawoiki
6/8. m. 112. g-4115

S.tp

Stanisława Dydak
nasza kochana Ciocia, opatrzona św. sa„. amentami

zmarła w Krakowie dnia 26 kwietnia 1984 r„ w wieku 85 lat.
Msza św. żałobna odprawioną zostanie w kościele Sióstr Nor­

bertanek na Salwatorze, w środę 2 maja, o godz. 8.30.
Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 14.30 na cmen­

tarzu Rakowickim.
Pogrążeni w smutku

SIOSTRZENICA Z MĘŻEM I RODZINĄ
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■ Jak żyjemy ♦ Czego oczekujemy * Dokąd zmierzamy *

C?niezadużotuoro­botnikach — powiedział
ktoś po przeczytaniu de­

klaracji: ; „O co walczymy, do-
kąd zmierzamy” przvjętej w

marcu przez Krajową Kon-
ferencję Delegatów Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Cóż to dziś znaczy ,.u-
macn.ia.nie dominującej roi:
klasy robotniczej w społeczeń­
stwie, w całokształcie życia
państwowego i gospodarcze­
go”, albo: ..kierowanie się.
klasowym, robotniczym inte­
resem w ustalaniu programu
i dróg jego realizacji”? ‘Prze­
cież robotnik tylko obsługuje
maszynę, którą skonstruowali
ludzie z dyplomami. Przecież

już są kraje, gdzie robotnika
zwalnia się z pracy bo. auto­
mat jest tańszy, bardziej pre­
cyzyjny. nie choruje i nie na­
leży do związków zawodo­
wych.

Być może przyjdzie taki
czas, że robotnicy zmienią się
w specjalistów doglądających
zautomatyzowane urządzenia
które wyprodukują wszystko,
co sobie człowiek zamarzy
w takich ilościach, aby star­
czyło dla wszystkich. O takim
społeczeństwie marzyli klasy­
cy- marksizmu, ale mieli wy­
starczająco dużo zdrowego
rozsądku, żeby wiedzieć, jak
daleko nam jeszcze do tego.

Póki co. poziom cywiliza­
cyjny tego kraju, warunki ży­

cia nas wszystkich, zależą od
ciężkiej pracy ludzi. Bardzo
często jest to jeszcze — jak
mówił Marks — praca wyalie­
nowana, a więc nie dająca
satysfakcji twórczej. nie
sprzyjająca rozwojowi czło­
wieka.

Partia akcentuje tak moc­
no. że chce być rzecznikiem
interesów robotniczych, nie
tylko ze względu na tradycję,
z której się wywodzi. Wyka­
zuje też zdrowy instynkt sa­
mozachowawczy. Bo przy­
szłość tego kraju jest w, rę­
kach klasy robotniczej. Ta
klasa iest najbardziej zainte­
resowana w zmianach na lep­
sze. ponieważ ciągle ma naj­
mniej do stracenia a najwię­
cej do zyskania.

. Drukujemy w tym 1-majo-
wym numerze rozmowy z trój­
ką młodych robotników. Mó­
wią o swojej pracy i życiu
prywatnym, o zmartwieniach
i planach. Nie wybieraliśmy
naszych rozmówców tak. jak
się wybiera postacie do ru­
bryki: ..Ludzie dobrej roboty”
Być może inni są zdolniejsi'
i bardziej energiczni w roz­
wiązywaniu swoich życiowych
problemów. Ale w tym, co o

sobie mówią, jest, jakaś cząst­
ka zbiorowego życiorysu
młodszego pokolenia robotni­
ków w Polsce. Jest to życio­
rys niełatwy. Ciężka, często
monotonna praca, złe warun­

ki mieszkaniowe i odległa
perspektywa ich poprawy, do­
datkowe uciążliwości kobiety
prowadzącej dom. Jakże mało
wiemy i piszemy o tym — my,
którzy nie musimy wstawać o

trzeciej w nocy, dźwigać cięż­
kich szpul z kablem, grzebać
się przez osiem godzin we

wnętrzu zepsutego akumula­
torowego wózka. Młody ro­
botnik w dżinsach i modnej
wiatrówce wygląda dziś na

ulicy tak samo, jak student
i zbyt łatwo uwierzyliśmy,' że

wszyscy młodzi w tym kraju
żyją tak samo i tego samego
chcą.

Człowiek ma tylko jedno
życie, jeden los i woli sły-'
■zeć o „osobie ludzkiej” niż o

„masach pracujących”. Być
może dlatego dzisiaj większy
posłuch znajdują ci, którzy u-

mieją piękniej mówić. Ale o-

statni.e słowo będą mieli ći.
którzy sprawią, że praca sta­
nie się lżejsza, życie bogatsze,
łatwiejsze i godne. Jest o tym
wszystkim w deklaracji: „O
co walczymy dokąd zmierza­
my”. Partia tego chce. Partia
chce zrobić wszystko, aby ten

program stał się rzeczywisto­
ścią. Chcieć to dużo, ale to nie
wszystko. Potrzebny jest, wy­
siłek, upór i konsekwencja,
potrzebne jest współdziałanie
wszystkich pracujących w

tym kraju.
ANDRZEJ MAGDOŃ

Mc mam

innych marzeń

Ja tu zostąję

Fot. S. Gawliński

PIOTR MOSZCZYŃSKI. 24
lata, technik samochodowy,
w Hucie im. Lenina od li­

stopada 1981 r. Pracuje w służ­
bie utrzymania ruchu walcowni
gorącej blach i zajmuje się re­
montowaniem wózków akumula­
torowych oraz autopodnośników,
Ponadto studiuje zaocznie na I
roku w Wydziale Mechaniczno-
Technologicznym Politechniki
Śląskiej Działacz w ZSMP

— Kombinat
pszej marki u

zatrudnienia.
samochodziarz
leźć bardziej intratną pracę...

— Skończyłem Technikum Hu-
tniczo-Mećhaniczne i wołałem
HiL od „Polmozbytu”, gdzie1
przez 2—3 lata byłbym praco­
wnikiem niesamodzielnym, ze

zryczałtowanym wynagrodzeniem.
A w 1981 r. Huta, w porówna­
niu do innych przedsiębiorstw,
płaciła jeszcze całkiem . nieźle.
Na początek dostałem 20.80 zł za

godzinę. Dużo zależy również od
otoczenia, a w mojej brygadzie
panuje bardzo dobra atmosfera

Praca ciekawa, urozmaicona.
Jak to w Kombinacie'— jesteś
niby mechanikiem w transpor­
cie, lecz gdy trzeba idziesz na

w.ygładzarkę, piec normalizacyj­
ny, prostownicę.

— Mówi się, że młodzi. nie
tylko robotnicy, są zniechęceni,
przyjmują w życiu postawę de­
fensywną. Czy czuje się Pan o-

garnię.ty apatią?
— Nie maro czasu o tym my­

śleć: praca zawodowa, społeczna,
studia. Zresztą pogląd o apatii
młodych ukuli starsi. A niech
Przyjrzą się swoim postawom...
Opatrzono nas etykietką „poko­
lenia straconego”. Jak to?! Już
u progu życiowego startu?

Ludzie stali się po. prostu
otwarcie interesowni. Mało ko­
go biorą same, nawet

szniejsze, hasła. Częściej słychać
pytania: . .

' '

.

tego miał? Może to i lepsze niż
sztuczny entuzjazm na pokaz...

nie ina najle-
ludzi szukających
Wykwalifikowany
mógł chyba zna-

najsłu-

Zaile?Cojabędęz

sytuacja nie jest najgorsza,
stem kawalerem, mieszkam

Po wojnie tłumaczono trud­
ności zniszczeniami, koniecz­
nością szybkiego zagojenia ran.

Dzisiaj nie da się już użyć tego
argumentu, a z gospodarką wciąż
kiepsko. Kryzys boli młodzież
tym bardziej, że nie my wpędzi­
liśmy kraj w biedę, a musimy
go. zeń wyciągnąć.

Niedawno wydział otrzymał 5
pralek automatycznych. Zgłosiło
się 160 chętnych. Kto podpowie
mi sposób sprawiedliwego ich
podziału? W takich chwilach
opadają ręce i człowiek zaczyna
zastanawiać się nad sensem pra­
cy.

— O czym dyskutuje się naj­
częściej w brygadzie?

— Stare .sprawy: zarobki i
mieszkania. Czekamy na nowy
system płac. Słyszeliśmy, że ma

wejść w życie od .1 maja. Ludzie
po oficjalnych pismach i wypo­
wiedziach spodziewają się pod-

tys. zł miesięcznie,wyżek do 2
ale boją się, czy dogonią zarob­
kami ceny.
przelicznik —

Śmiać się chce, czytając o pła­
cach w Hucie. Pewnie, znam

spawacza, który i 35 tys. zł na'
miesiąc wyciągnie, lecz za ile
godzin... Ja przy 35 zł/godz. mam

około 14 tys. zł. Z premią, re­
kompensatą. ekwiwalentem za

deputat węglowy, dodatkiem za

pracę w szkodliwych warunkach,
a bez „trzynastki”, stażowego i
nadgodzin.

Starszych „bulwersują wysokie,
w stosunku do ich wynagrodzeń,
zarobki nowo przyjętych, lecz z

drugiej strony wiadomo, że do
pracy w Kombinacie tak napra­
wdę mogłoby zachęcić ze 30 tys.
zł miesięcznie. Bez nadliczbówek.
Wtedy można
mami, które
port..

Marnie jest
mi. Dawniej, ludzie przychodzili
do HiL znęcehi krótszą tu niż w

spółdzielniach kolejką. Sam o tym
myślałem. I tak jednak moja

Jest taki modny
— na „flaszki”.

konkurować z fir-
wysylają na eks-

też z mieszkania-

Je-
z

rodzicami. Cztery osoby w dwóch
pokojach. Od 6 lat mam pełny
wkład na książeczce. No i cze­
kam. Innym, z rodzinami, wie­
dzie się gorzej. Ostatnio słysze­
liśmy coś o możliwościach budo­
wy ■domków jednorodzinnych.
Potrzeba, bagatela, 4 min zło­
tych. Kogo na to stać?

— Skoro w Hucie jest tak żle,
dlaczego ktoś tutaj jeszcze pra­
cuje?

— Starsi przywiązują się ■ do
miejsca.. Odchodząc; dużo tracą. .

Młodym;', łatwiej:tpodjąć decyzję.,
Unasna22 osoby6czekana
wypełnienie czasu przedłużonych
wypowiedzeń. Masowe zwolnie­
nia zaczną się gdzieś od czerw-

. ca. Choć czasem wypowiedzenie
jest tylko szantażem: jeżeli nie
dacie podwyżki, to się zwolnię.
Gdy delikwent dostanie
— podanie wycofuje.

-- A Pan? Dlaczego
zwalnia?

— Zostanę w Hucie,
skończyć studia. Raz już zaczy­
nałem, nie udało się, liczę teraz

na powodzenie. To sprawa am­
bicji. Kiedy otrzymałem skiero­
wanie, podpisałem zobowiązanie,
że przepracuję w HiL trzy lata.
Będzie to czas próby i dla mnie
i dla Kombinatu. Wierzę w po­
prawę sytuacji.-

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał:

ADAM RYMONT

„grupę”

się nie

Chcę

Tt < aszyna jest w ciąg-
- --IrJ. lym rucfiu- Dobrze

trzeba się uwijać, aby
wykonać wszystkie czynności, ja­
kie narzuca ten mechaniczny po­
ganiacz. Kółka kręcą się bez
przerwy. Duże zwoje drutu przed
moją zmianą na tarcze zakłada-
■ą mężczyźni. Potem zostaję już
sama z tymi zwojami. To wszys­
tko — taka wielka szpula ważą­
ca blisko 100 kg — chodzi na

tarczy. Z dołu wychodzi gotowy
produkt. Nawija się na mniejsze
szpulki. Takie po 30-
„sżpulecżki”
oplecionych
szę zdjąć z

podłogę. W
12 takich szpulek. Ale robię wię­

cej. Ciągle brakuje bowiem pie­
niędzy, więc obsługuję dodatko­
wo jeszcze jedną maszynę wspól­
nie z koleżanką. To tak, jakbym
pracowała na półtorej maszynie.

Do „Kabla” trafiłam przypad­
kowo — mówi TERESA GŁO­
WACKA. — Właśnie w 1962 ro­
ku fabryka utworzyła szkołę
przyzakładową. Wtedy o pracę
dla młodocianych było trudno.
Wiedzę teoretyczną zdobywały­
śmy w szkole przy ul. św. Agnie­
szki. - •

Musiałam iść do tej szkoły. W
domu nie przelewało
kuliśmy wszyscy w

kwaterunkowej na

Czerwonym. Pokój i
cała przestrzeń dla sześciu osób.
Nie było żadnych wygód,. Potem
wyszłam za mąż. Urodziłam córe­
czkę — Kasię.

Po raz pierwszy w' moim ży­
ciu szczęście uśmiechnęło się do
mnie, staruszkowie mieszkający
piętro niżej pozwolili bowiem, a-

bym u nich zameldowała się ra- .

żem, z dzieckiem. Mąż mieszkał
u swojej matki. Niedługo potem
okazało się. że nasza kamienica
przeznaczona jest do remontu. A
’o tym czasie staruszkowie otrzy­
mali miejsca w Domu Starców.
Zostałam wl.ęć sa-ma na jednopo­
kojowym gospodarstwie. O roz­
biórce było coraz głośniej. Do-
zciedziałam się, że dostaniemy w

zamian mieszkania spółdzielcze.
Wtedy właśnie uzupełniłam
wkład pieniężny na książeczce.
Zapożyczyłam się tc „kablu”,
zresztą oddałam cała sumę już
dawno.

Moje -marzenia spełniły się w

maju ub. roku. Dostałam włas­
ne, samodzielne mieszkanie, dwu-
pokojowe w nowym budownic­
twie. Z wszystkimi wygodami.
Długo me mogłam uwierzyć w

swoje szczęście. Warunki mam

teraz o niebo lepsze. Co prawda
w domu mam stare umeblowa­
nie, ale... W tym roku urlop/za­
mierzam spędzić na staniu w ko-
lejkach_ przed sklepami meblowy­
mi. Trudno teraz zdobyć cokol­
wiek. Kuchnię odkupiłam od zna­
jomych, którzy dostali większe
mieszkanie.

■40 kg. Te
miedzianych drutów
izolacją szklaną mu-

wysokości. piersi na

czasie zmiany mam

się. Miesz-
kamienicy
Prądniku

kuchnia to

Na nic nie mam czasu. W. do­
mu pracy sporo. Muszę wszys­
tkiego dopilnować. Na szczęście
moja córka zawsze była bardzo
samodzielna. Nigdy nie pomaga­
łam jej w przygotowaniach do
lekcji, nigdy z nią nie odrabia­
łam lekcji. A przecież zawsie
miała świadectwo z czerwonym
paskiem. Ostatnio na półrocze
miała 2 czwórki. Ale długo leżała
w szpitalu, w W itko Wicach Mia­
ła operację oczu. Chciałabym.
aby dostała się do liceum ekono­
micznego. Jej marzeniem jest zo­
stać nauczycielką. Czy uda jej

: się to zrealizować?
Jestem ciągle zmęczona. Pracu­

ję na dwie zmiany. Jeśli rano, to

wstaję już przed piątą, aby na

szóstą dojechać do „Kabla”. Po-
dióżuję zawsze w godzinach
szczytu. W autobusie 128 jeszcze
można wytrzymać, w tramwaju
tłok bywa nieprawdopodobny.
Potem osiem godzin w huku i
smrodzie. W zakładzie w lecie
jest upał, w zimie mróz. A przy
tym ciągłe babranie się w mie­
dzianym drucie i szklanym włók­
nie. I te ciężary. Jedna czy dwie
szpulki nie robią wrażenia. Ale
pod koniec zmiany, kiedy jest ich
dwanaście, czy więcej, to już nie
przelewki. Ten kołowrót trwa na

okrągło. Przedtem miałam wię­
cej zainteresowali. Nawet w pra­
cy było lepiej, teraz cziiję się
czasem jak automat.

Kiedy przyszłam do zakładu po
raz pierwszy, to była inna atmo­
sfera. Zajęto się nami troskliwie.
Poznałyśmy wszystkie wydziały,
wszędzie mogłyśmy pracować.
Ale tak jak i teraz inna była te­
oria, której uczyli nas w szkole,

.o. inna praktyka. Okazało się. że
aby cokolwiek zrobić, trzeba by­
ło niekiedy postępować wbrew
temu, czego uczyli na św.
szki. Nasi opiekunowie w

Apnie-
zakła-

dzie poświęcali nam sporo czasu,
większa . była wtedy dyscyplina.
Starałyśmy się przychodzić pun­
ktualnie. dobrze wykonywać pra­
cę Zresztą przy starych pracow­
nikach nie dało się inaczej. Oni
traktowali zakład jako swój. By-

dumni, że tu pracują, tej dumy
uczyli nas również Zdecydowa­
łam, że zostanę na tym wydziale
i- tak pracuję już kilkanaście lat.

Swego czasu należałam do or­
ganizacji młodzieżowej: Wtedy
był jeszcze. ZMS, Byłam nawet

przewodniczącą Koła. Potem
wstąpiłam. do partii. Przed kil­
ku laty, na Dzień Metalowca, do­
stałam Brązowy Krzyż Zasługi.

Gdyby zapytał mnie pań w u-

biegłym roku, o tej porze, jakie
jest moje największe marzenie,
miałabym gotową odpowiedź:
mieszkanie Teraz to marzenie
tuz się spełniło. Na razie nie
mam wewnętrznej ■odwagi ma­
rzyć o czymś innym. Chciałabym
co prawda, aby to mieszkanie by­
ło ładnie- urządzone, ale myślę,
że z czasem uda mi się zakupić
wszystkie potrzebne rzeczy. Na
razie ciułam pieniądze, bo prze­
cież w sklepach trudno o cokol­
wiek.

Gdybym mogła jeszcze kiedyś
pojechać choć raz za granicę. Za­
pisałam właśnie córkę na kolo­
nie do NR.D. Czy zostanie jednak
zakwalifikowana? Ja ostatnio na

wczasach byłam siedem lat temu.
Basem z Kasia; przez'dwa tygo­
dnie przebywałyśmy w Kołobrze­
gu: Teraz na pewno nigdzie nie
pojadę. Raz, że pieniędzy braku­
je a dwa — trzeba za meblami
pochodzić.

Z kłopotów się nie zwierzam
nikomu, bo po co Do pracy cho­
dzę. aby zarobić na życie, córce
chciałabym- pomóc, aby miała le­
piej niż ja:

Spisał: MARIAN SATAŁA

Niewiele czasu na samotność

Jego
dzień kończy się w cza­

sie głównego wydanja dzien­
nika w telewizji. Właściwie

to trzeba by iść spać jeszcze
wcześniej. Budzik zadzwoni o

wpół do trzeciej. Poranna toale­
ta. szybkie przygotowanie śnia­
dania i już trzeba biec na dół,
do autobusu. Przed czwartą
KRZYSZTOF SULTYN - motor­
niczy numer 709 jest już w pod­
górskiej zajezdni. Teraz trzeba
przygotować się do wyjazdu. Od-

Jego dzień ko
sie głównego
^niilcn w toTpi

.szukać wóz, którym dziś będzie
woził krakowian, odebrać roz­
kład jazdy. 9 czasem 10 godzin
nerwowej jazdy po śródmieściu
wśród samochodów, niezdyscypli­
nowanych przechodniów. Koniec
dnia pracy o czternastej, czasem

piętnastej. Gdy.jest zmiennik, to

oddaje mu się wóz i można iść
cio domu. Jeśli nie przyjdzie, to
trzeba jeszcze wrócić do zajezd-
11:.

Po pracy, jeśli nie ma akurat
żadnego zebrania, czy spotkania,
można już wrócić do 36-metro-
wegó M-3 Na Kozłówku, gdzie
mieszka osiem osób. Teraz z przy­
czyn rodzinnych — jak mówi —

nie jeździ już popołudniami, więc
przynajmniej odpadły powroty
po północy, kiedy stawiał cały
dom na nogi.

Ma 26 lat. Gdy skończył kole­
jową zawodówkę, zastanawiał się.
co robić dalej. „ W końcu
MPK.

— Przeszedłem z- szyn
ny — mówi. Wówczas,
roku, skusiły go zarobki. Motor­
niczy zarabiał 9—10 tysięcy zło­
tych. Wtedy to były duże pie­
niądze. Dziś płaca rzędu 16 ty­
sięcy nie zatrzymuje ludzi. Wielu
ucieka gdzie indziej, gdzie można
się wyspać i zarobić, gdzie nie
zdziera się zdrowia w ciągłym
napięciu i kłótniach z pasażera­
mi. Ale on się przyzwyczaił. Mi­
mo że w ciągu tych 4 lat, zaled­
wie 3 razy spędził w domu całe
Święta Bożego Narodzenia, lub

wybrał

na szy-
w 1980

Wielkiej Nocy. Raz, gdy praco­
wał na tzw. „dwurazówkach”,
wozach jeżdżących w godzinach
szczytu, tylkp w dni powszednie,
ostatnie święta, gdy lekarz za­
kazał mu czasowo wykonywania
zawodu i raz. gdy tak wypadło
z grafiku służb.

Obecnie rozstrzygają się jego
zawodowe losy. Nieregularny
tryb życia spowodował, że ode­
zwały się nerki. Na razie na kil­
ka tygodni skierowano go do
lżejszej pracy.

— Najgorzej będzie, jak mi za­
bronią jeździć — mówi. — Przy­
zwyczaiłem się już. do tej pracy,
odpowiada mi ona.

Ze spraw prywatnych, najważ­
niejsze jest mieszkanie. W Wy­
dziale Spraw Lokalowych UD
Podgórze dowiedział się. że ma

szanse około 1990 roku. Organi­
zacja młodzieżowa w MPK chce
zbudować patronacki budynek,
ale trudno dogadać się ze spół­
dzielnią. Trwają przetargi i nie
wygląda na tp, by tą drogą mo­
żna „było przyspieszyć otrzymanie
własnego pomieszczenia. Wcze­
śniej miał ofertę zagospodarowa­
nia strychu w Bieżanowie, ale
przyjrzał się bliżej i zrozumiał,
ze to nie dla niego.

A samodzielny pokój by się
bardzo przydał. Napięcie nerwo­
we w pracy jest ogromne i cza­
sem chciałby być sam. Ale na ra­
zie to tylko marzenia.

Na tę samotność pozostaje zre­
sztą niewiele czasu. Sultyn jest

przewodniczącym Komisji Turys­
tyki r Sportu w Zarządzie Zakła­
dowym ZSMP w MPK, w pod­
górskim Zarządzie Dzielnicowym
działa w Komisjach Kultury i Or­
ganizacyjnej.

— Zona rozumie sytuacją, po­
zwala na te dodatkowe zajęcia.
Zresztą sama pracuje i wie jak
to jest. Dwójka dzieci chowa się
więc w żłobku, przedszkolu.

Uważa się za typowego mło­
dego motorniczego z podgórskiej
zajezdni. Na zebraniach młodzi
mówią o takich samych proble­
mach: brak mieszkania, 'ciężka,
niebezpieczna praca, zwłaszcza
na starych wodach, w których
iest ’niewygodnie i aż żą bardzo
przewiewnie.

— Na nas młodych teraz spo­
czywa odpowiedzialność, to fra­
zes, ale przecież musimy coś zro­
bić, by się poprawiło.

Nauczył się. już dobrze jeździć
tramwajem. Ostatnią stłuczkę
miał przed dwoma laty, gdy po
zmianie organizacji ruchu na

rondzie w Czyżynaćh*, wjechał
mu. przed wóz autobus, PKS. Scy­
sji z pasażerami nie miewa.

— Ale czasem, to , naprawdę
trzeba mieć zdrowie — komentu­
je..

Jeśli lekarz nie -wyrazi zgody
na dalsze jeżdżenie, to będzie-du-
ży cios. Ale i tak zostanie.tu. w

zajezdni.. w MPK. w Podgórzu,
wśród ludzi, między którymi zna­
lazł swoje miejsce. (kg)
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37: Wyst. Jednego Obrazu: L. So-
bocki — Dziewczyna z wstążką
(pon. .12—18, wt. njecz.). Galeria
„Plastyka”, pl. Szczepański 5 (pon.
10—18, wt. niecz.).

Rejs statkiem po Wiśle do Bie­
lan, wt. co godzinę od 9 do 18.

RADIO
DYŻURY

30
KWIETNIA

PONIEDZIAŁEK

Mariana

Katarzyny 1MAJA
WTOREK

Filipa
Jeremiasza

TEATRY
PONIEDZIAŁEK

Muzyczny (ul. Lubicz 48) . 19.15
Orfeusz i Eurydyka. Miniatura (pl.
św. Ducha 2) 17, 19.30 Teatr Pan­
tomimy „VIDE” — Serwus Char-
lie! Maszkaron (Rynek Gł. 1) 20.15
Oskar.

WTOREK

Stary Teatr im. II. Modrzejew­
skiej 19.15 Życie jest snem. Scena
ul. Sławkowska 14 20.15 Qui'dam.

Kameralny 19.15 Zwierzenia clow­
na (spektakl dla dorosłych).

I 15 Dla jednej trójki (bułg. b.o.), 17,
I 19 Szachrajki (NRD, 1. 15). Świato­

wid 15.30 Wiosna panie sierżancie
(poi. b.o.), 17.45, 20.15 Blues Brot­
hers. Mała sala 15 Żywa tęcza
(ZSRR, b.o.), 17. 19 Jak rozwód to
rozwód (CSRS. 1. 15). Mikro 16, 18,
20 Stracone życie (węg. I. 18).
Związkowiec 17.„ 19.30 Miasto ko­
biet. Pasaż 15. 17. 19 Komandosi z

Navarony (ang. 1. 15). Ugorek 15.
19 Śpiewy po rosie (poi. 1. 15). 19
Wielki Szu. Wisła 15, 17, 19 Biała
magia Sfinks 16. 18, 20 Goście z

Galaktyki Arkana. Tęcza 16 Ko­
chaj albo rzuć (poi. 1. 12), z impre­
zą. 18.30 Kochaj albo rzuć.

Pogot. MO, tel. 997. Straż Poż.
998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Ła­
zarza 14: wypadki: tel. 999, zacho­
rowania i przewozy 22-29-99, Ry­
nek Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teli­
gi 6: 55-59-99. Krowodrza, ul. Pia­
stowska 32: 33-39-99, Nowa Huta
44-49-99, Lotnisko Balice 11-19-99,
Niepołomice: 21-02-09 dla m. Nie­
połomic 198, Iwanowice 99. Skawi­
na: 76-14-44, dla m. Skawiny 999.

Dyżury szpitali
PONIEDZIAŁEK

Chir., Urolog., Okulist., Laryng.,
Chir. dziec.: Nowa Huta. os. Na

Skarpie 65. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

PONIEDZIAŁEK I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 17.00 Muz. i aktualnoś­
ci. 17.25 Relakcja z Mistrzostw Eu­
ropy w podnoszeniu ciężarów. 17.40
Przygoda z piosenką. 18.03 Gorący
temat. 18.15 Jazz i pios. 19.20 Re­
lacja z Mistrzostw Europy w pod­
noszeniu ciężarów. 19.30 Radio dzie­
ciom: Czarownica z Łysej Góry.
20.05 Artel przedstawia. 20.10 Konc.
życzeń. 20.40 Przepustka do historii
— fr. książki Z. Załuskiego. 20.50
Jazz w pigułce. 21.05 Kronika spor­
towa. 21.15 Bilet do raju. 22.25
Zbliżenia. 22.35 Koncert bez biletu.
23.10 Panorama świata. 23.25 Dla
tych, co nie lubią rocka.

KINA
WYSTAWY

MUZEA

WTOREK

Chir., Urolog., Laryng. Dzierżyń­
skiego 44. Okulist. Witkówice. Chir.
dżiec. Prokocim. Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

PONIEDZIAŁEK

Kijów 16.15, 19.15 Poszukiwacze
zaginionej arki (USA 1. 12). Ucie­
cha 15.45, 18. 20.15 Duch (USA, 1.*
15). Warszawa 16, 18 Lata dwudzie­
ste, lata trzydzieste (poi. 1. 15), 20
Aria dla atlety (poi. 1. 15). Wol­
ność 16 Mistrz kierownicy ucieka
(USA. 1. 15), 18 Był jazz (poi. 1.
15), 20 Samoloty torpedowe (radź.
1. 12). Młoda Gwardia 16 Z życia
marionetek (RFN, 1. 18). 18. 20 se­
anse zamkn. Wrzos (ul. Zamojskie­
go 50) 15.30 Jenny i Toby wśród
dzikich zwierząt (USA, b.o.), 17.30
Czerwone dzwony (radz.-meks. 1.
12); 20 Policjantka (fr. 1. 18). Świt
(os. Teatralne 10) 15.45, 17.45 Pieśń
o Rolandzie (fr. I. 15), 19.45 „1941”
(USA, 1. 15). Mała sala Bez wyraź­
nych motywów (ZSRR, 1. 15) seans

zamkn. Światowid (os. Na Skarpie
7) 15.30. 18, 20.30 Blues Brothers
(USA, 1. 15). Mała sala 15 Zupeł­
nie nieoczekiwanie (ZSRR, 1. 12),
17. 19 Zmory (poi. 1. 18). Mikro
(ul. Dzierżyńskiego 5) 16, 18. 20 Po­
rażenie prądem (węg. 1. 15). Dom
Żołnierza (ul. Lubicz 48) 15.45
Bestia (poi. 1. 18), 18 Kaska­
der z przypadku (USA. 1, 18). Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 14 Wilczyca
(poi. 1. 18). 16, 18” 20\ Milczący
wspólnik (kan. 1. 18). Związkowiec,
(ul. Grzegórzecka 71) 18. 20.30 Mia­
sto kobiet (wł. 1. 18). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15, 17. 19 Wilczyca (poi. 1.
18). Ugorek (os. Ugorek) 15 Śpiewy

po rosie (poi. 1. 15), 17, 19 Wiellki
Szu (poi. 1. 18). Wisła (ul. Gazowa)
15, 17, 19 Biała magia (bułg. 1. 15).
Sfinks (ul. Majakowskiego) 16, 18.
20 Goście z Galaktyki Arkana (jug.
1. 12). Tęcza (ul. Praska 52) 15.30
Przegla.d szkolnych teatrów.

WTOREK

Kijów 16.15, 19.15 Poszukiwacze
zaginionej arki. Uciecha 16 Hallo
Szpicbródka (poi. 1. 15). 18. 20.15
Duch. Warszawa 16 Sami swoi
(poi. b.o.), 18. 20.15 Lata dwudzie­
ste, lata trzydzieste. Wolność 16
Samoloty torpedowe (ZSRR. 1. 12),
18, 20.15 Widziadło (poi. 1. 18). Mło­
da Gwardia 16 Nie ma mocnych
(poi. b.o:). 18, 20 Z życia mario­
netek. Wrzos 15.45 Jenny i Toby
wśród dzikich zwierząt, 17.45 O-
statni etan (poi. 1. 15). 20.15 Poli­
cjantka. Świt 15.45; 17.45 Pieśń o

Rolandzie, 19.45 ..1941”. Mała sala

PONIEDZIAŁEK - WTOREK

Wawel — komnaty: (niecz.). Wa­
wel zaginiony (pon. 10—15, wt.

niecz.) Muzeum Katedralne:
(niecz.). Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale: (niecz.). Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Lenin i jego idee w sztuce ludo­
wej i nieprofesjonalnej (pon. niecz.
wt. 9—18 wst. wol.). Kr. Jadwigi
41: Mieszkanie Lenina (pon. wt. 9
—15), w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (pon. wt. 8—16 wst. wol.), w

Białym Dunajcu (pon. wt. 9—16
wst. wol.). Muzeum Historyczne
(pon. wt. niecz.). Muzeum Narodo­
we — Oddziały. Sukiennice: Gale­
ria pols. malarstwa i rzeźby 1764—
1900 (pon. 10—16. wt. niecz.). Szo-
łayskich, pl. Szczepański 9: Gale­
ria pols. sztuki do 1764 r. (pon. 10
— 16, wt. 12—18). Nowy Gmach, al.
3 Maja 1:. (niecz.). Muzeum Stani­
sława Wyspiańskiego, ul. Kanoni­
cza 9: (niecz.). Archeologiczne, Po­
selska 3: Starożytność i średn. Ma­
łopolski. Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egip. w świetle promieni X.
Bitwa pod Somosierra (szkic do pa­
noramy) W. Kossaka (pon. 9—14.
wt. 14—18). Etnograficzne, pl. Wol-
nica 1: Polska kultura, tyd., Kpjtu-
ry Czarnej Afryki, Afryk., kolek­
cja Sżolć-Rogozińskiegó

’

1382—18,90.
Rosyjska zabawka lud. (pon. 10—
18 wst. wol.. wt. niecz.). Pawilon
Wystawowy, pl. Szczepański 3a: K.
Bucki i St. Krzyształowski — mai.
(niecz.). Arkady, pl. Szczepański
3a: (niecz.). Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: (niecz.). Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławicach, ul. Krucz­
kowskiego 15 (niecz.). al. Róż 3:
(niecz.). KMPiK, Mały Rynek 4:
Galeria: Wyst. — W niewoli Wehr­
machtu (pon. II—18. wt. niecz.).
Rydlówka, Tetmajera 28: (niecz.).
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus ’83 cz.

II (pon. wt. 9—19). Kopalnia Soli
(pon. wt. 8—17). Muzeum Żup Kra­
kowskich, Wieliczka (pon. niecz.
wt. 8—17). Galeria, Floriańska 34:
Wyst. ze zb. własnych (pon. 12—
20. wt. niecz.). Kramy Dominikań­
skie, Stolarska 8—10 (pon. 11—18,
wt. niecz.). Galeria Desy, św. Ja­
na 3: Wyst. ze zb. własnych (pon.
11—18, wt. niecz.). Galeria Foto-

grafia-Video, Solskiego 24: Stara
fotografia (pon. 11—18. wt. niecz.).
Galeria „Inny Świat”, Floriańska

Inf. Służby Zdrowia: tel, 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
teł. 11-07-65 (8—15. wt. niecz.).
Inf. w aptekach: Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta — Centrum A,
bl. 4. Myślenice, Rynek 10, Proszo­
wice ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf.
Toksyk. Kopernika 26, tel. 11-99-99.
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów’ (15.30—23, wt.

8—22). tel. 22-95 -78, 22-25-66. Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska, ul. Boh.
Stalingradu 13. tel. 22-78-08 (9—18,
wt. niecz.). Telefon Zaufania 33-71 -

37 (16—22). Ośrodek Inf. Inwalidów,
ul. 1 Maja 5. tel. 22-28-11 (pon. śr.
15—17). Inf. Kulturalna, KDK. Ry­
nek Gł. 27, p. 37 tel. 22-32-65 (13—
17. wt. niecz.). Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel, 37-55-75
i 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-
go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—
22, wt. 10—18). Pogot. Techn. „Pol-
mozbyt”, al. Pokoju 81, tel. 48-00 -

84 (wt. 10—18). Młodzieżowy Tele­
fon Zaufania 988 (14—19. sob. niedz.
niecz.). Telefon dla Rodziców 22-02-

PONIEDZIAŁEK II

Wiadomości: 17. 21.10, 0.50.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Klub ste­
reo. 19.30 Wieczór w Filh. 21.15
Wieczorne refleksje. 21.20 Muzyka
film. A. Kurylewicza. 21.30—1.00
Literatura i muzyka: 21.30 Zapo­
wiedź wiecz. 21.40 Filozoficzny
komiwojażer albo miejski poeta z

Bremy. 22.10 Słuchajmy razem.

23.00 Wł. Terlecki — „Pismak” —

fr^gm. pow. 23.20 Młode pokolenie
kompozytorów pols. 24.00 W rok po
premierze. 0.45 R. Gamzatow —

Mój Dagestan.

kusy. 8.00 Co słychać. 8.15 „Praca
to moje życie”. 8.33 Muzyka. 8.45
Koncert solistów pols. 9.30 Minia­
tury poetyckie — Przyroda polska
— Maj. 9.35 Przeboje orkiestr rad.
10.15—12.00 Kraków na antenie:
10.15 Muzyka. 10.30 L’internatipna-
le — słuch, wg scenariusza i w

reż. L. Zamków (z taśm arch.).
11.15 Sprawozdanie z wiecu 1-Ma-
jowego. 11.30 Młodości śpiewaj
fragm. prozy Jalu Kurka. 11.40
Pieśń jak róża czerwona. 12.00 No­
we nagr. zesp. „Śląsk”. 12.30 Prze­
boje orkiestr rad. 13.05 Suity pol­
skie. 13.45 Miniatura poetycka —

Maj — słowiki. 13.50 Piosenka jest
dobrą na wszystko. 14.15 G. Ku-
nest — Prywatne życie państwa
M. 15.00 Koncert Chopinowski —

W. Małcużyński. 15.30 Przeboje,
które lubiliśmy — lata 60-e i
70-e. 16.55 Miniatura poetycka —

Maj — słowiki. 17.05 Przeboje, któ­
re lubimy — lata 80-e. 18.00 So­
liści polscy na estradzie Filh. Na­
rodowej. 19.30 Miniatura poetycka
— Maj — deszcz. 19.35 Nowości
krajowej fonografii. 21.05 Krakow­
skie aktualności sport. 21.20 Minia­
tura poetycka — Maj — zieleń.
21.25 Lista byłych przebojów. 22.25
Studio stereo zagasza. 0.15 Pol­
skie divertimenta

16. (14—18, wt. niecz.). Liga Kobiet
Polskich, Karmelicka 9. II p. po­
rady prawne (śr. 15—17). poradnia
rodzinna (seksuolog-psycholog), tel. :

22-5.4-74 (.pom-piąt. 16—1-9).;. . ....

APTEKI
PONIEDZIAŁEK - WTOREK

Rynek Główny 42, Długa 88,
Krakowska 1, Pstrowskiego 94,
Kozłówek, Kazimierza Wielkiego
117, Nowa Huta, Centrum C,
Centrum A, SKAWINA, Słowac­
kiego 5, MYŚLENICE, Żerom­
skiego 19, KRZESZOWICE. AL­
WERNIA, GDÓW’, DOBCZYCE,
SKAŁA, PROSZOWICE, WIELICZ­
KA, NIEPOŁOMICE, SUŁKOWI­
CE, SŁOMNIKI.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11-07-65, czynny w godzi
8—15.

rożne
PONIEDZIAŁEK - WTOREK

Zoo (Lasek Wolski) 9—18

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—19

PONIEDZIAŁEK III

Wiadomości: 16, 17, 18. 22.05.
16 Zapraszamy do Trójki. 17.30

Pol.it. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport. 19 Codz. pow. w wyd. dźwię­
kowym: T. Parnicki — Koniec Zgo­
dy Narodów. 19.30 Trochę swinga...
19.50 T. Zieliński — Mity greckie.
20 Katalog nagrań. 20.45 Klub Trój­
ki. 21 Trzy kwadranse 'jazzu. 21.45
Klub Trójki (cz. 2). 22.15 Show-
biznes czy manufaktura? 22.45
Prywatny portret K. Iłlakowiczów-
ny. 23 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów.

PONIEDZIAŁEK IV

Wiadomości: 16, 19.30, 23.50,
16.05 Leksykon lekkiej muzy.

16.35 Widnokrąg. 17.05 Primadonna
stulecia — M. Callas. 18.00 Rad.

poradnik językowy. 18.10 Rozmowy
o wychowaniu. 18.20 Muzyczne
hobby. 18.40 Studio ekspertów.
19.40 Język rosyjski. 19.55 Klub no­
watorów. 20.15 Ulubione melodie
operetkowe. 20.30 Wieczór muzyki
i myśl:. 22.-00■Lektury „Czwórki”.
23.00 Muzykoterapia. 23.55 Kalen­
darz radiowy.

WTOREK I

Wiadomości: 8. 16, 19, 23.
6.00 Poranne sygnały. 9.00 Kon­

cert muz. polskiej. 9.30 Studio 1-
Majowe. 14.00 Muzyczna majówka.
15.00 Koncert życzeń. 16.05 Z dzie­
jów kabaretu „Szpak”. 17.00 Pio­
senka przyjaźnią zakwita — prze­
boje 7. stolic. 18.00 Wiersze
poetów lewicy. 18.20 Na I-Majowej
estradzie. 19.30 Radio dzieciom:
Baśń o wiośnie i rycerzu ze zło­
tym promieniem. 20.00 Polska śpie­
wem malowana. 20.40 Przepustka
do historii — fragm. książki Z.

Załuskiego. 21.05 Przy muzyce o

sporcie. 21.35 Piosenki o mojej
Warszawie. 22.00 Teatr PR: Cyta­
dela — słuch, dok. 23.15 Na 1-Ma-
jowej estradzie — cz. 2.

WTOREK II

Wiadomości: 7. 13, 17, 21. 0.55.
7.05 Wiosna. maj, piosen­

ka. 7.40—8.45 Kraków na an­
tenie: 7.42 Nowohuckie Kra-

— Rozumiem... A więc nie będzie dochodze­
nia?

— Po co ci dochodzenie, w takiej sytuacji?
— odpalił szef działu informacji, zupełnie zbla­
zowanym tonem. — Stwierdzono samobójstwo i
Brandier sam osobiście się pofatygował, ze

względu na ewentualność powiązania sprawy z

morderstwem przy ulicy Cirry, ale ostatecz­
nie dossier wydaje mi się zamknięte.

— Hm... A w sprawie morderstwa nie ma nic
nowego?

— Nie. Przypominam, że przecież obowiązuje
tajemnica śledztwa. A Foretti to nie to, co sę­
dzia Pasval. Ten facet nie puści farby. No
więc...

— Dziękuję. Merouve. Pamiętaj o mnie w

przyszłym tygodniu — zakończył Barene. odkła­
dając słuchawkę.

Waleria słyszała ostatnie zdanie rozmowy.
Wyszedłszy z łazienki, stanęła w drzwiach po­
koju. Za cały strój miała ręcznik, zawieszony
na ramieniu.

— Kto to był? Jest coś nowego?
— Merouve — wyjaśnił. — Dzwoniłem do nie­

go. Dowiedziałem się bowiem z dziennika o

szesnastej o samobójstwie Gai lais.
— Któ to jest?
— Był — sprostował. — Doradca prawny i

wspólnik Connota de Buci. Tym właśnie był.
Zdziwiła się, że ma minę napiętą.
— I co z tego? Miał prawo popełnić samo­

bójstwo. Może miał jakieś zmartwienie. I pew­
nie stracił pracę.

— Gówno, nie samobójstwo — wybuchnął
wulgarnie Barene. — Gallais był szefem spółki
„Regionalna Rewaloryzacja”, a Boccardi był
jednym z jego wspólników.

— I co z tego? — zdziwiła się młoda kobie­
ta.

— I co z tego? No więc, jako szef musiał co

najmniej znać źródło kapitałów spółki, no nie?
Poczekaj, pogadamy o tym1 z Claude’m„,

W logice*^
zbrodni
PIERRE
NEMOURS^

Dzień piąty
ROZDZIAŁ XII

Claude Rouche zapłacił za taksówkę tuż przed
dziewiętnastą u wylotu alei Carnot. Zazwyczaj
jeździł metrem, jak wszyscy, ale pośpiech na­
dawał ■podjętemu przez niego śledztwu formę
swojego rodzaju uroczystą. Jego trzy zdjęcia
do jutrzejszego wydania spadły na skutek trud­
ności technicznych („Trybuna” była jeszcze na

tym etapie), tak więc spokojne sumienie pozo­
stawiało mu całkowitą swobodę, by zająć się
własnymi sprawami.

Piechotą przebył ulicę Armaille, szukając po
drodze baru, gdzie według otrzymanych infor­
macji „urzędował” zwykle Antoni Boccardi.
„Gadget” znalazł po. prawej stronie ulicy, mię­
dzy farbiarnią a butikiem z artykułami diete­
tycznymi. Ze względu na reklamę, pod nazwą
lokali figurował napis „Bar amerykański”. W

rzeczywistości był to taki sam lokal, jak dzie­
siątki innych, o drzwiach w całości z drewna,
z witryną otoczoną grubą zasłoną z karmazy­
nowego weluru. Bar był w tym stylu, po któ­
rym człowiek spodziewa się znaleźć napis-zakaz:
„Nieletnim wstęp wzbroniony”.

Fotograf pchnął drzwi, i znalazł się w deko­
racji uderzającej swoją banalnością: ciemne
dywany, przyćmione oświetlenie, małe stolicz­
ki, najeżone świeczkami, lamperia z imitacji
drewna angielskich dworków, na ścianach szty­
chy, przedstawiające sceny myśliwskie. Długi

bar mahoniowy w tym samym stylu, co lam­
peria, przy nim abażur na wielkiej lampie, usta­
wionej przed kolumną, migającą różnokoloro­
wymi, zmieniającymi się rysunkami. Słodkawa
muzyka miała tworzyć nastrój, modny elektry­
czny automat z ekranem wydawał dźwięki
„bip, bip”, za każdym raaem, gdy grający zdo­
bywał punkt.

Lokaliki tego rodzaju w Paryżu Rouche znał
na pęczki. Prawie każdy z nich prowadził na

marginesie pokątne partyjki pokera. Jakaś par­
ka przy stoliku wymieniała intymne, sekretne
zwierzenia, trzymając się. rączka w rączkę.
Dwaj faceci przy barze, w trzyczęściowych gar-
niturkaćh i krawatach w paseezki. t.ypowyfch
dla tej właśnie dzielnicy, bo lansowanych przez
lokalną firmę, rywalizowali w pomysłach o

względy dziewczyny w kostiumie, szytym tak,
by mo-żna go było pozbyć się łatwo.

W swojej zamszowej kurtce, Claude Rouche
prawie się tu niczym nie wyróżniał. Barman
w białej kamizelce i czarnej muszce zafundo­
wał gościowi firmowy uśmiech z kategorii Guy
Luxa, sugerując wybór trunku na pokrzepie­
nie. Rouche wolno zapalił papierosa, z przesad­
ną nonszalancją, by pq chwili rzucić zamówie­
nie na „Dry Martini”, choć prawdę mówiąc, o

tej porze najchętniej wypiłby anyżówkę. W

każdym jednak razie znalazł się natychmiast w

polu widzenia blondynki przy kości, która opu­
ściła swoje miejsce przy kasie, by nowemu

klientowi powiedzieć bon sosir.
Gdy stanęła blisko niego, w świetle lampy

wydała się o wiele mniej młoda, niż w cieniu
po drugiej stronie baru. Potem zaś, kiedy
przyjrzał się jej bliżej, zauważy’!, że włosy były
znacznie ciemniejsze, zwłaszcza u nasady. Ale
uśmiech był zachęcający, co więcej, w dekolcie
bluzki rysował się wyraźnie lekki przegródek
piersi na tyle ponętnych, by zachęcić do akcji
ręcznej człowieka poczciwego, nie mówiąc już
o przedsiębiorczych.

(Dalszy ciąg nastąpi) (33)

WTOREK III

Wiadomości: 7, 13. 19.
7.05 Kiedy wiosna buchnie ma­

jem. 8 Z hist. ruchu robotniczego.
8.10 Miniatury z pols. tabulatur.
8.45 Świat i pokój. 9 Zapraszamy
do Trójki. 12 Mistrzowskie inter­
pretacje. 12.50 Piękno ziemi ojczy­
stej. 13,05 Pios. stare jak nowe (1).
14 Prywatnie u J Passendorfera.
14.15 Nowa płyta zesp. String Con-
nection. 15 Wios. medytacje, .15.30
Pios.stare jak nowe (2). 15.50 Inteli­
gencja kwiatów. 16 Mistrzowskie
interpretacje. 17 Powiększenia. 17.30
Pios. stare jak nowe (3). 18 Kąt
nachylenia — słuch. H. Krzyża­
nowskiej. 18.29 Jak za dawnych lat
gra.ią Sami Swoi. 19.05 Muzyczna
majówka. 21 Pocałunki. 21.20 Fil­
mowy seans muz. 22 Moralność
pracy. 22.10 Mistrzowskie inter­
pretacje. 22.50 Pamiątki narodowe
— fel. 23 Wieczór w klubacji jazzo­
wych. 23.55 Północ poetów.

WTOREK IV

Wiadomości: 7. 12.05, 16, 19.30,
23.50.

7.00—10.30 Retransmisja progra­
mu I. 10.30 Zagłębie Dąbrowskie.
11.00 W Jezioranach. 11.30 Polska
suita ludowa. 12.10 Strofy muzyką
oprawione. 12.30 Zawsze mnie coś
tam ciągnęło — rep. i Miasto za­
dowolone — rep. 13.30 Koncert pol­
ski. 14.35 Przedwiośnie — słuch,
wg. pow. St. Żeromskiego, 16.05
Nadwiślańskie nuty. 17.0G Naszych
rzek królowa. 17.30 Gdy w ogro­
dzie botanicznym... wspomnienia.
18.00e Jak leci, kolego... — słuch, 2.
Grzymkowskiego. 18.40 Recital H.
Czerny-Stefańskiej 19.00 Nauka pol­
ska w roku jubileuszu 40-Iecia Pol­
ski Ludowej. 19.35 Wieczór muzyki
i myśli: Robotnicy i kultura. 22.00
Polscy wirtuozi naszego stulecia.
22.50 D. Marshall Lang — Bułga­
rzy. 23.00 Gra zespół P, Bojadżije-
wa. 23.10 Magazyn publ. kult. 23.55
Kalendarz radiowy.

PONIEDZIAŁEK I

15.55 Program dnia
16.00 Zakochani w ziemi

16.30 DT — Wiadomości
16.40 Dla młodych widzów: Zwie­

rzyniec oraz film prod. radź. ..Do-
nia”

17.39 Magazyn związkowy
17.55 Echa stadionów
18.20 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
18.35 Klinika zdrowego człowie­

ka

19.00 Dobranoc: „Jak Masza po­
gniewała się na poduszkę”

19.10 Konto M

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr telewizji na świecie:

Aleksiej Arbuzów — „Staromodna
komedia”

22.00 DT — Komentarze

22.25 Adres: Partia — 130 lat na

Ogrodowej
23.00 DT — 24 godziny

PONIEDZIAŁEK II

16.55 Program dnia
17.00 DT — Wiadomości — tele­

fon „dwójki”
17.10 Od czegoś trzeba zacząć —

zasady powstawania piosenki
17.30 Kapitan schodzi ostatni —

„Zamość" tonął 4 minuty
18.00 „Filmowy świat przyrody”

— „Nie tylko kurczęta muszą się
uczyć”

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Polska leży nad Bałtykiem

— teleturniej
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Kalendarz historyczny —

Ziemie Odzyskane
20.15 Gwiazdy areny — progr.

rozrywk.
21.15 DT — Wydarzenia — tele­

fon „dwójki”
21.30 Portret klasy — Moje czer­

wone tramwaje
22.00 „Klucznik” —. poi. film fa­

bularny

WTOREK I

7.45 Dziennik telewizyjny
7.55 Transmisja z uroczystości 1-

majowych z Moskwy
9.00 Kocham cię, Polsko — wido­

wisko muz.

9.50 Transmisja uroczystości 1-

majowych w Warszawie i kraju
13.30 Krajobraz polski
14.00 Z różnych stron Polski —

zespoły folklorystyczne
14.45 Z filmoteki. 40-lecia — Por­

trety — Doktor z Milanówka

15.10 Filharmonia Narodowa w

Teatrze Wielkim w Moskwie —

progr. z okazji Dni Kultury Pol­
skiej w ZSRR

16.10 DT — Wiadomości
16.25 Filmowe role Józefa Nowa­

ka
17.25 Gra Orkiestra Kameral­

na PRiTV w Poznaniu pod
dyr. A. Duczmal

17.45 Człowiek i przyroda — kor­
moran

18.15 Z filmoteki 40-lecia — Mię­
dzy Legnicą a Głogowem

19.00 Wieczorynka: Estrada poe­
tycka — praca

19.30 Dziennik telewizyjny
20.50 „Dulscy” — poi. film fab.

22.00 Gra Regina Smendzianka

22.35 Studio sport
23.05 „Niezapomniane melodie”

WTOREK II

15.00 Program dnia
15.10 Gwiazdy dziecięcego kina

(filmy animowane)
16.0(i Nie tylko pałace — O po­

trzebie zachowapia zabytków kul­
tury przemysłowej i robotniczo^

16.35 Z estrad Interwizji
17.00 Pasje duże i małe
17.30 1500 sekund wielkiego spor­

tu
18.00 Kalejdoskop filmowy Kino-

Oko
19.30 Dziennik telewizyjny

20.30 Primadonny i primabaleriny
— program muz.

21.35 Świat w kamerach reporte­
rów

22.25 „Przygoda na Mariensztacie”

poi. film fab.

We wsi Kamienna
(woj. nowosądeckie,
gm. Łabowa) od ponad
dwudziestu czterech
lat proboszczem para­
fii rzymskokatolickiej
jest ksiądz Henryk
Ostach. Gdy obejmo­
wał tu swoją pracę
duszpasterską — wieś
ta należała do bar­
dzo zaniedbanych, bie­
dnych, o bardzo nis­
kiej kulturze rolnej,

nie było ani dojazdu,
ani energii elektrycz­
nej. Z inicjatywy
księdza rozpoczęto tu
wiele prac, które uno­
wocześniły i ułatwiły
życie tutejszej ludno­
ści.

Zbudowano drogę
asfaltową, doprowa­
dzono prąd, powstała
remiza strażacka, a

ksiądz Ostach był na­
wet przez pewien okres prezesem Ochotniczej Straży Pożarnej W naj­
bliższych planach jest budowa wiejskiej szkoły, krytego basenu pływac­
kiego, domu księdza oraz gazyfikacja wsi.

W ubiegłym roku wydarzeniem w całym regionie było otwarcie we

wsi „Domu Pszczelarza” — jedynego tego typu obiektu w Europie. Ksiądz
II. Ostach, poza wszystkimi innymi funkcjami, jest także prezesem Pol­
skiego Związku Pszczelarskiego, a pszczelarstwo to jego wielka pasja.
„Dom Pszczelarza” stał się obecnie Centrum Doskonalenia Zawodowego,
ośrodkiem wymiany doświadczeń i spotkań fachowców pszczelarzy z ca­
łej Polski.

Za swoje zasługi i działalność ksiądz Henryk Ostach odznaczony został
Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia Polski.

Na zdjęciu: ks. Henryk Ostach w swoim skansenie pszczelarskim.
Fot. CAF — Momot
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Opinia i decyzje Prezydium RN m. Krakowa

Zakaz wierceń geologicznych
w Dolinie Będkowskiej

W piątek 27 bm. Prezydium
RN m. Krakowa podjęło ważną
decyzję o zaniechaniu prac wiert­
niczych prowadzonych od 1978 r.
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W rocznicę powstania ZSMP

Dzień

czynu społecznego
Sobota była dla członków

ZSMP dniem czynu społecznego.
W ten sposób młodzież ze wszys­
tkich kół pragnęła uczcić przy­
padającą 28IV, 8. rocznicę po­
wstania Związku, zbliżające się
obchody 1-majowe, a także 40.
rocznicę, powstania PRL. Porząd­
kowano dotąd nie zagospodaro­
wane tereny, parki, zieleńce, a

także zakłady pracy. Wykonywa­
no również prace modernizacyj­
ne i budowlane na terenie o-

środków rekreacyjnych. M. in.
członkowie ZSMP 2 Zakładu
Mechanicznego Huty im. Lenina
pracowali na terenie ośrodka
wypoczynkowego Huty w Konin-
kach. Już od trzech dni 160 mło­
dych ludzi z Podgórza porząd­
kuje arterie wylotowe z miasta.
Wartość wykonanej przez nich
pracy ocenia się na około 100 tys.
zł. Młodzież z organizacji śród-

• miejskiej pracowała m. in. na te­
renie os. Prądnik Czerwony. Z

zarobionych 134 tyś. zł połowę
przeznaczono na budowę osiedlo­
wego basenu. Pracowano również
na wsi, gdzie wyróżniły sie or­
ganizacje ZSMP z gmin: Wiśnio­
wa, Biskupia, Wieliczka.

Także przyszłą sobotę człon­
kowie ZSMP przeznaczą na pra­
ce społeczną. Tym razem będą to

głównie czyny produkcyjne, (kk)

na zlecenie Centralnego Urzędu
Geologicznego na terenie Doliny
Będkowskiej. Na skutek interpe­
lacji radnego Jerzego Rościszew-
skiego (ną ostatniej sesji RN w

marcu br.) Prezydium powołało
zespół radnych i specjalistów z

dziedziny ochrony środowiska,
którego opinia jednoznacznie po­
twierdziła, że wiertnicze prace
poszukiwawcze niszczą środowi­
sko. W roku 1981 R.N m. Krako­
wa podjęła uchwałę, o utworze­
niu na tym obszarze Krukow­
skiego Parku Krajobrazowego.
Nie wolno tu prowadzić żadnej
eksploatacji złóż. Prowadzone'
tam po r. 1981 prace wiertnicze
są sprzeczne z tą uchwałą. Pre­
zydium RN zobowiązało prezy­
denta Krakowa do wystąpienia o

natychmiastowe zaprzestanie w

tym rejonie poszukiwań geologi­
cznych.

Wolne tempo prac przy budo­
wie Muzeum Narodowego w u-

biegłym roku było .przedmiotem
wielokrotnych rozważań na po­
siedzeniach Prezydium. W wyni­
ku wspólnych z prezydentem
Krakowa uzgodnień dokonano
zmiany głównego wykonawcy, a

także podjęta została decyzja o

opracowaniu szczegółowego har­
monogramu prac tej budowy.

DUŻY LOTEK — I los.: 9, 18, 30,
33, 45, 46, dod. 41 © U los.: 11, 20,

25, 40, 46, 48

EXPRESS LOTEK płaci: za „5”
po 473.778 zł, za „4” po 2.715 zł, za

„3” po 127 zł.

MAŁY LOTEK płaci — I los.: ca

„5” po ok. 176.500 zł, za „4” po ok.

950zł,za„3”pook.55zł.©II
los.: za „5” po ok. 467.000 zł, za „4”
po ok. 2.000 zł, za „3” po 110 zł.
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DZIŚ O GODZINIE:
* 18—KDK,RynekGł.27 —

(s. drewniana) Wielcy Wodzowie i

ich Panie — Trajan. Mówi prof.
dr hab. A. Krawczuk.

♦ 19 — Klub „Zaułek”, ul. Po­
selska 9 — Spotkanie członków i

sympatyków Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Greckiej. Odczyt p.
Włosowicza — „Cypr”.

A POZA TYM:

# W Muzeum Lenina w Krako­
wie, uli. Topolowa 3 — czynną jest
do odwołania wystawa czasowa pt.
„Lenin i jego idee w sztuce ludo­
wej i nieprofesjonalnej”. Wystawa
stała pt. „Lenin w Polsce” — czyn­
na bez zmiąń.

LKRONIKA WYPADKÓW
® W czasie ostatniego weekendu

na dragach naszego województwa
doszło do 3 wypadków drogowych.
Służba Ruchu MO zanotowała 3 ko­
lizje oraz zatrzymała 1 nietrzeźwe­
go kierowcę.

© Na ul. Powstańców Wielkopol­
skich kierujący motocyklem „MZ”
zjechał na lewy pas jezdni i zde­
rzył się czołowo ż ..fiatem 125p”.
W stanie ciężkim został przewie­
ziony do szpitala.

Już trzeci rok „wychodzi”
S dwutygodnik „Twórczość Ro-

botników”. Jest to właściwie
precedens, jego edycja opiera

g sie bowiem na autentycznych
S listownych, bądź bezpośred­
ni nich wypowiedziach robotni-
g ków. W piśmie ukazują się
b materiały publicystyczne, re-
| portaże, felietony ,a także
§ wiersze, opowiadania i rysun­
ki ki, których autorami są sami
A robotnicy. „Twórczość Robot-
| ników” ma swą siedzibę w

S Warszawie, ale pismo druko-
wane jest w Krakowie, za jego
ostateczny kształt odpowiada

j jeden człowiek, krakowski
g drukarz, zecer. metrampaż
3 — EDWARD SIOŁO — re-

S daktor techniczny.
— Dlaczego właśnie Kra-

S ków drukuje to czasopismo?
— Może zacznę od krótkiej

p historii całej sprawy. Nasze
| pismo jest dwutygodnikiem
I Robotniczego Stowarzyszenia
| Twórców Kultury. Stowarzy-
S szenie od początku swego i-
A sinienia uznało, że najważ-
g niejsze w jego całym działa-
g niu jest „by w pojmowaniu
3 kultury robotniczej umieścić
9 problem twórczości robotni-
c ków, a nie twórczości robotni-
g esej” — to słowa podkreślane
g w każdym wywiadzie prezesa
3 Stowarzyszenia Michała Kra-

Przedłożony właśnie harmono­
gram (o którym pisaliśmy przed
kilku dniami) nie zyskał jednak
pełnej aprobaty, członkowie Pre­
zydium uznali, że w latach 1986
i 87 można jeszcze przyspieszyć
przewidziane prace instalacyjno-
montażowe po to, by realny stał
się termin ukończenia nowego
gmachu w, roku 1988. Zadowala­
jące w pełni jest natomiast o-

becne tempo prac. Prezydium
przekazało do protokołu (dla
przyszłej RN) wniosek, aby w

stosownym miejscu na gmachu
Muzeum umieścić tablicę upa­
miętniającą autorów budowy.

(joa)

WKRAKOWIE

Reklama jest dźwignią handlu, kto się więc oprze zakupowi ma­
leńkiej doniczkowej cytrynki widząc obok tak dorodny owoc na

wystawie kwiaciarni przy ul. Siennej...
Fot. JADWIGA RUBIŚ

Plan imprez, wieczornic, spotkań i festynów
wdniach30IViIVwKrakowie

30 KWIETNIA

Dzielnica Śródmieście:

godz. 17 — Wieczornica 1-ma-
jowa — Ktab Kombatanta;

godz. 18 — Śródmiejski Ośro­
dek Kultury — Koncert
dzi Pracy — kameralna
polska.

dla bu­
mu żytka

Dzielnica Krowodrza:

godz. 11 — Spotkanie z mło­
dzieżą szkolną — impreza oko­
licznościowa — ODK Mydlniki—
„Wola”;

godz. 18 — ODK „Mydlniki” —

impreza środowiskowa;
godz. 12 — ODK „.Chełm” —

impreza okolicznościowa dla mło­
dzieży szkolnej;

godz 17 — ODK „Tonie” —

montaż wierszy — impreza dla
Klubu Seniora;

godz. 16 — KS „Przegorzały”
— turniej sportowy;

godz. 17 — KŚ „Paleta” —wy­
stawa malarska „Ludzie pracy i

czynu”;
godz. 18 — DDK „Dworek Bia-

łoiprądnicki” — impreza okolicz­
nościowa.

godz. 19 — KŚ „Achates” —

projekcja filmów, impreza „Czło­
wiek i jego praca”;

godz. 17 — DK .Krakus” —

wystawa prac dzieci pt. „Świat
ludzi pracy w oczach dzieci”.

Dzielnica Podgórze:
godz. 15 — Kino „Tęcza” —

przegląd filmów 40-Iecia, impre­
za;

godz. 17 —■ODK „Przewóz” —

impreza, artystyczna „Majowy
bukiet”;

godz. 16 — ODK „Skotniki” —

impreza pt. „Wisła”.

Dzielnica Nowa Huta:

godz. 10.30 — Państwowa Szko­
ła Muzyczna — akademia 1-ma­
jowa;

godz. 17 — Koncert Zespołów
Estradowych w NCK;

godz. 17 — MDK — plenerowy
koncert zespołów.

Dzielnica Nowa Huta:

godz. 13—19
Zalewem —

m. in. Zespół
„Nowa Huta”,
pele ludowe i

— Estrada Nad
blok imprezowy:

Pieśni i Tańca
„Hamernik”, ka-

zeepoły rockowe.

-i

Wyparowało?
Coraz częściej się zdarza, że klient płacąc za kosmetyki przynosi

do domu opakowanie z resztką płynu.
Cywilizowane formy sprzedaży polegają na tym, 'że na ladzie

zawsze stoi buteleczka, wydzielona specjalnie do tego celu z danego
gatunku perfum, dezodorantów itp., by ftlient mógł je ocenić, zanim
dokona zakupu, ale nie naruszając towaru znajdującego się na pół­
ce. Daje to kupującemu gwarancję, że płacąc, otrzyma pełną zawar­
tość opakowania. Kosmetyki w opakowaniach nieprzeźroczystych
(zwłaszcza dezodoranty) powinny być zabezpieczone dodatkowo pa­
pierową taśmą, upewniającą klienta, że butelka jest pełna. Tymcza­
sem na drodze między producentem a klientem znika gdzieś niekie­
dy połowa zawartości dezodorantów i wielu innych kosmetyków, (k)

Robotników, a nie robotniczaRobotników, a nie robotnicza
jewskiego, ongiś znanego pol­
skiego murarza, budującego
przed laty Warszawę, a więc
znającego jak mało kto ro­
botnicze problemy i sprawy.
Właśnie Stowarzyszenie uzna­
ło że do pełnej wypowiedzi
i przekazania szerszemu ogó­
łowi tych właśnie spraw po­
trzebne jest, własne czasopi­
smo, autentyczne i jedyne
tego rodzaju. Pomysł zakieł­
kował w 1981 r. Już wtedy ze­
spół redakcyjny szukał dru­
karni, nasza drukarnia na al.
Pokoju przyjęła propozycję.
W czerwcu 1982 r. ukazał się
numer zerowy, a w sierpniu .

już numer właściwy czaso­
pisma.

— Jak dószlo do tego, że
właśnie Panu powierzono tak

odpowiedzialne stanowiska.
Przecież w Pańskie ręce, tak

naprawdę, oddano losy tego
dwutygodnika?

— Ja tylko nadzoruję druk.
Całość materiałów bardzo sta­
rannie przygotowanych otrzy-,
muję z Warszawy.

— Przyznam się Panu, że
właściwie tylko przez przy­
padek dowiedziałam się o i-
stnieniu tego pisma, czy macie
wielu czytelników?

— Jest ich coraz więcej.'
choć muszę przyznać, że cią­
gle jeszcze kiepski jest kolpor­
taż i zbyt mało ludzi o nas

wie. A szkoda, bo naprawdę
drukujemy wiele odważnych,
często polemicznych publika­
cji. Widzi pani, gros naszych

1 MAJA
Dzielnica Śródmieście:
Rynek Gł. — Blok imprezowy

od11do20;
godż. 11—-13 .— Wojskowy Ze­

spół Estradowy ..Desant”;
godz. 16 — Zespół Pieśni i

Tańca „Małe Słowianki”;
godz. 17—18.15 — Zespół Pieś­

ni i Tańca im. B. Milicewića (Ju­
gosławia);

godz. 18.15—19 — Koncert ka­
pel krakowskich; ■'■

godz. 19—20 — Zespół Pieśni i
Tańca „Budowlani”.

Śródmiejski Ośrodek Kultury
(dziedziniec):

godz. 13—15 — Koncert Zespo­
łu „Wiślanie”.

DDK „Kolejarz”:
Blok filmowy.
Dzielnica Krowodraa:

godz. 13—15 — ODK „Chełm”
— koncert zespołów; .

godż. 13—15 — DDK „Mydlni­
ki” — koncert zespołów.

Dzielnica Podgórze:
godz. 15—19 — Park Bednar­

skiego — blok imprezowy . (wy­
stępy kapel i artystów scefi kra­
kowskich);

godz. 13—17 — Park w Borku
Fąłęckim — j. w.

*

Wariantowy program imprez w

dniu 1 maja w przypadku
niepogody (przeniesienie imprez

z Rynku Gł.)
1. Teatr „Bagatela” — godz.

12.30 — Wojskowy Zespół Estra­
dowy „Desant”.

2. Śródmiejski Ośrodek Kultu­
ry — godz. 16 — Zespół Pieśni
i "Tańca „Małe Słowianki”; godz.
16.30 — Zespół Pieśni i Tańca
„Krak”.

3. Dom Kultury „Krakus” —

godz. 17 — Zespół Pieśni i Tań­
ca: im. Milicewita (Jugosławia).

4. Krakowski Dom Kultury —

godz, 18 — Koncert kapel w Su­
kiennicach.

Przed 80 laty
30 IV 1904 r.

• Onegdaj w mieście na­
szym zmarła Helena z Czar­
nomorskich CZARNOMSKA,
córka śp. Franciszka, pułko­
wnika 2 Pułku Strzelców Kon­
nych w 1. 1830/31, później ge­
nerała wojsk polskich. Gdy
syna jej Franciszka Uniwer­
sytet Jagielloński powołał na

profesora rolnictwa, przenio­
sła "się wraz z nim do Krako­
wa zajmując się żywo wszy­
stkim, czym żył syn. Dowo­
dem tego jest wydanie przez
Zmarłą wszystkich prac nau­
kowych syna po jego przed­
wczesnej śmierci, jak również
utworzenie stypendium dla
słuchaczy Studium Rolniczego,
czym szczególnie zasłużyła na

piękne imię i pamięć w na­
szym społeczeństwie.

„Czas”
• Towarzystwo Opieki

Szpitalnej dla Dzieci w Kra­
kowie, zawiązane w roku 1872,
ogłosiło bardzo ciekawe spra­
wozdanie za rok ubiegły
ze swej opieki nad Szpitalem
św. Ludwika. Ze sprawozda­
nia wynika, że w roku ubie­
głym stale w szpitalu leczono
6.071 dzieci w wieku 1—12 lat,
osesków wraz z matkami 253;
ambulatoryjnie udzielono po­
rady 6.229 dzieciom. W ogóle
od czasu powstania
leczono stale 25.110
4.294 oseski, 111.646 ambu­
latoryjnie. Cyfry te dają naj­
lepszą miarę doniosłej społe­
cznej działalności szpitala dla
warstw najmniej zamożnych.
Uratował on od śmierci dzie­
siątki dzieci, dziesiątkom ty­
sięcy zapewnił zdrowie W u-

biegłym roku koszty utrzyma­
nia wyniosły 44.822 korony.

„Czas”
obchód rocz-

wiekopomnej
Maja, jak

w

szpitala
dzieci.

• Uroczysty
nicy ogłoszenia
Konstytucji 3
co roku, odbędzie się
sali krakowskiego „Sokoła” w

dniu 3 maja br. Komisja ob­
chodowa ułożyła już program
i dokłada starań, by uroczy­
stość wypadła jak najświet-
niej.

„Czas”

Wydział Komunikacji UMK

informuje
Wydział Komunikacji Urzęd4

Miasta Krakowa zawiadamia, że
od dnia 30 kwietnia 84 godz. 15
do dnia 1 V 84 godz. 15 obowią­
zywać będą zakazy zatrzymywa­
nia się i postoju pojazdów, któ­
re również będą dotyczyć chod­
ników na następujących ulicach:
Grodzka, Kanonicza, pl. Wiosny
Ludów, Bracka. Wiślna, Gołębia,

Nowohuckie

Centrum

Kultury

autorów ma swój zawód i
jeśli pisze, to z potrzeby ser­
ca. Oni nie lubią owijać praw­
dy w bawełnę, nie uznają
ocen połowicznych, nie spraw­
dzonych informacji, i trźe-ba
dodać, że jeśli iip. drukujemy
materiały interwencyjne, to

tyczą one spraw zbiorowych,
a

' nie' jednostkowych.
— Słyszałam, że najwięk­

szym Pana problemem nie są
sprawy redakcyjne, tylko nie­
możność „dogadania się” z re­
dakcją w prostym tego słowa
znaczeniu, zwyczajnie, bowiem
jedyny redagujący W Krako­
wie to czasopismo mimo usil­
nych starań własnych i redak­
cji nie zdołał dorobić się te­
lefonu?

— Tak, rzeczywiście, mimo
usilnych próśb, umotywowa­
nych przecież autentyczną po­
trzebą, nie udało mi się dóstać
telefonu, ba, do dsiś ha pismo
redakcyjne z 3 X ub. r. Woje­
wódzki Urząd Te-IeJwmutóka-
cyjny nie odpowiedział, czy
w ogóle istnieje taka szan­
sa. czy nie. Przyznam się, żór
wołałbym tę sprawę przemil­
czeć, chociaż z drugiej strony
jest to naprawdę problem.

Notowała:

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Dziś, tj. 39 kwietnia br., o

godz. 17, Nowohuckie Centrum
Kultury zaprasza młodzież na

uroczysty koncert zespołów roc­
kowych, zorganizowany z okazji
pierwszomajowego święta. Wy­
stąpią m. in. „King Size”, „Siły
Zbrojne”, „Fitz Roy”. Zaprosze­
nia wydaje Dział Artystyczny
NCK, te.1, 44-05-71.

Filmy -

prosto z Madrytu
W dniu 3 maja w kinoteatrze

„Związkowiec”, Dyskusyjne Klu­
by Filmowe: „Kinematograf” i
„Studentów”, organizują nadzwy­
czajny pokaz dwóch filmów hisz­
pańskich nadesłanych prosto z

Madrytu. Są to pozycje nowe,
zrealizowane w latach 1982—83
Pierwsza z nich to „Maravillas”
■— uznana przez krytykę za jed­
no z najwybitniejszych dokonań
kina hiszpańskiego. Film reżyse­
rował Manuel Gutieriez Aragon
— słynny pisarz i scenarzysta
Druga pozycja to „Pstrągi", zre­
alizowane przez Jose Sancheza,
film owiany atmosferą sławy i
skandalu ze względu na swą do­
skonałą warstwę wizualną oraz

wybujałą erotykę.
Projekcja filmów’ rozpocznie

się o godz. 18. Niewielkie ilości
karnetów są jeszcze do nabycia
w kasie „Związkowca”. (sul)

Jagiellońska, św. Anny, Szewska,
Szczepańska, Sławkowska, św.
Jana, Szpitalna, od Solskiego do
Małego Rynku. Solskiego od św.
Krzyża do Szpitalnej, Mikołajska,
Mały Rynek, Sienna. Stolarska,
Kopernika od ul. Westerplatte
do Blich, Zacisze, Worcella, Pa­
wia od ul. Lubicz do ul. Wor­
cella, pl. Matejki i Poselska.

Wdniu1maja84r.odgodz.
7.30 do 13.00 obowiązywać będą
znaki zakazu ruchu wszelkich po­
jazdów na następujących ulicach:
św. Anny przy ul. Podwale,
Szczepańska, przy ul. 1 Maja,
Sławkowska od ul. Pijarskiej,
Sienna od ul. Westerplatte, Szpi­
talna przy ul. św. Marka, Fran­
ciszkańska przy ul. Straszew­
skiego, Poselska przy ul. Stra­
szewskiego.

Również w tym czasie, tj. od
7.30 do 13.00 wyłączony będzie z

ogólnego użytku parking na pl.
Szczepańskim, przy Filharmonii
oraz postoje płatne przy ul.

Szczepańskiej i Grodzkiej. Ponad­
to nieczynny będzie w tym cza­
sie postój taksówek przy Małym
Rynku.

Pozostawione pojazdy w miej­
scach nowo wpftwadzonych zna­
ków będą w razie konieczności
usuwane z tych miejsc.

,,Krab" zaprasza
Akademicki Klub Podwod­

ny „Krab” zaprasza sympaty­
ków nurkowania swobodnego
do klubu „Perspektywy” przy
ul. Reymonta 17, gdzie w

dniach 30.04.—6.05. 1984 w

godz. od 12 do 20 czynna bę­
dzie wystawa prezentująca
dorobek klubu „Krab”.

W ramach wystawy organi­
zatorzy demonstrują: — no­
woczesny sprzęt nurkowy —

kolekcję okazów flory
ny wydobytej z dna
— serwis fotograficzny z pod­
wodnych wypraw __

...

wę rysunku pt. „Świat pod­
wodny w oczach dziecka”. —

oraz filmy i przeźrocza (od
godz. 18.00).

i fau-
mórz,

wysta-
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Wisła — GKS Katowice 3:0 Remis Cracovii w Sosnowcu

Marek Banaszkiewicz - łowcą bramek
WISŁA — GKS Katowice 3:0 (1:0). Bramki zdobyli: Banaszkiewicz

2 (34 i 60 min., obie głową) i Nurkowski (66 min., głową). Sędziował
Jerzy Goś z Warszawy. Żółta kartka — Wróbel.

WISŁA: Zajda — Gorgoń,
Skrobowski, Budka, Krupiński
— Motyka, Targosz, Nawałka —

Banaszkiewicz, Świerczewski
(65 min. Nurkowski), Wróbel.

Obie drużyny przystąpiły do

tego meczu w mocno osłabio­
nych składach Nie grali m. in.
Iwan, Jałocha, Lipka i Nawrocki
w Wiśle oraz Furtok, Piekarczyk,
Sput i Churas w jedenastce z

Katowic.

Absencja kilku czołowych za­
wodników bardziej niekorzystnie

I LIGA
I LIGA

WISŁA — GKS Katowice 3:0,
ZAGŁĘBIE Sosnowiec — CRA-
COVIA 0:0, Pogoń — Legia 0:2,
Bałtyk — Górnik Wałbrzych 0:0,
Motor — Lech 1:2, Szombierki —

ŁKS 0:2, Śląsk — Ruch 0:0, Wi­
dzew —

Lech 1:2, Szombierki —

Górnik Zabrze 1:0.

TABELA

1. Widzew
2. Lech

22 31 30—15
22 29 34—16

3. Pogoń . 22 28 34—16
4, Górnik W. 22 26 33—21
5. Legia 22 25 30—25
6. Górnik Z. 22 24 24—18
7. Motor 22 23 17—16
8. Śląsk 22 23 30—33
9. Ruch 22 22 22—23

10. WISŁA 22 20 26—31
11. GKS Katowice 22 19 29—35
12. Bałtyk 22 18 20—25
13. ŁKS 22 18 22—33
14. Zagłębie 22 16 16—30
15. CRACOVIA 22 15 15—26
16. Szombierki 22 15 15—34

GRUPA I

Lechią — Odra Wodzisław 4:1,
Odra Opole — Olimpia Poznań
1:1, Stilon — Piast 3:0, Stal Sto­
cznia — Olimpia Elbląg 1:0, No­
to Jelcz — Gwardia W-wa 0:0,
Zagłębie Lubin — Zagłębie Wał­
brzych 1:1, Arka — Chemik 1:0,
Victoria Jaworzno — Celuloza
0:0. . 1

Na czele tabeli znajduje się
Olimpia Poznań — 32 pkt, przed
Lechią — 29 pkt.

GRUPA II

RADOMIAK — HUTNIK Kra­
ków 0:0, Resovia — Włókniarz
0:0, Raków — Wisła Płock 0:0,
Polonia Bytom — Jagiellonia
0:0, Hutnik W-wa — Broń 6:0,
Stal Mielec — Stal St. Wola 3:1,
Górnik Knurów — Igloopol 0:1,
Korona — Błękitni 0:0.

odbiła się na postawie gości. Od

początku zresztą skoncentrowali
się oni na ograniczeniu krako­
wianom dostępu do swojej bram­
ki. Inna sprawa, że w pierwszej
połowie pojedynku gospodarze
ułatwili im to zadanie. Atako­
wali schematycznie bez zmiany
tempa, niemal na stojąco.

Dopiero w 34 min. akcję ofen­
sywną z prawdziwego zdarzenia
zainicjował Wróbel. Po szybkim
rajdzie lewą stroną mocno do­
środkowa!, a Banaszkiewicz po­
pisał się celną „główką” i Wisła

objęła prowadzenie.
Ciekawsze widowisko oglądali­

śmy po przerwie. Już w 46 min.
Nawałka strzałem z 20 metrów
omal nie zaskoczył bramkarza
GKS-u Miki, kilkadziesiąt se­
kund później w opałach znalazł
się z kolei Zajda, kiedy z tru­
dem sparował piłkę na róg po
wolnym Łuczaka. Zaś w 52 min.

próbkę sporych umiejętności dał
znów najlepszy piłkarz. wczo­
rajszego pojedynku Marek Bana­
szkiewicz. Trafił niestety w po­
przeczkę!

W 60 min. wykorzystał jednak
kolejną okazję na uzyskanie go­
la. Tym razem skutecznie „głów­
kował” po dośrodkowaniu Moty­
ki. Było to 9. celne trafienie Ba-
naszkiewicza w tym sezonie.

Końcowy rezultat został usta­
lony w 66 min. przez wprowa­
dzonego minutę wcześniej na

boisko Nurkowskiego, który sko­
piował wyczyn Banaszkiewicza,
zdobywając bramkę głową, tyle
tylko, że z ok. 12 m.

Wiślacy nie przegapili więc
szansy na powiększenie dorobku
punktowego. Mieli co prawda
ułatwione zadanie. Absencja
Furtoka sprawiła bowiem, że

katowiccy napastnicy rzadko
niepokoili krakowskich obroń­
ców, którzy dzięki temu w wię­
kszym stopniu mogli się włączyć
do poczynań ofensywnych. Nie­
pewnie czuła się też obrona go-
----- ------- --------------------— —~

śd bez Sputa i Piekarczyka.
Drużyna Wisły, choć także osła­
biona, dysponowała mimo wszy­
stko większą ilością atutów. Do­
brze bronił Zajda, w defensy­
wie zaporą nie do przebycia był
Budka, jak zwykle walecznością
imponował Motyka, A do tego w

linii ataku występował świetnie
dysponowany Banaszkiewicz —

ruchliwy, łatwo uwalniający się
spod opieki obrońców. (js)

PIERWSZĄ bramkę dla Wi­
sły zdobywa Marek Banasz-
kiewiićz (w efektownym wy­
skoku), obok niego obrońca
GKS-u Kapias (z numerem 4).

szczęścia

(RED. BOGUSŁAW NOWAK PRZEKAZUJE)
ZAGŁĘBIE Sosnowiec — CRACOVIA 0:0 (0:0). Sędziował W. Ur­

bańczyk z Bielska.
Krakowianie wystąpili w składzie: Wojciechowski, Podsiadło, Dyb-

czak, Nazimek (od 46 min. Kuć), Konieczny, Surowiec, Bzukała (od
32 min. Tyrka), Graba, Hnatio, Janikowski, KubisztaL

W niedzielnym meczu obie
„spadkowe" drużyny miały zbyt
wiele .do . stracenia, aby „nie
grać’*. Gospodarze nastawili się
na atak i liczyli, że ich druga li­
nia opanuje, środek boiska, a re­
szty „dopełnią” napastnicy. Cra-
covia przyjechała z założeniem
uzyskania remisu . i. liczyła naFot. JADWIGA RUBIS

Piłkarze Hutnika

„Starsi panowie44
grali w siatkówkę

Lat przybywa, sił ubywa,
ale ambicji i woli wałki na­
dal nie brakuje — tak “można
by w telegraficznymi skrócie
ocenić postawę .zawodników w

jubileuszowym turnieju Aka­
demickiego Związku Sporto­
wego w siatkówce, który od­
był się w piątek i w sobotę
w Krakowie. Uczestniczyły w

I (tej imprezie trzy zespoły old-

urwali" punkt liderowi

TABELA

1. Radomiak
2. Polonia

'21 28 18—11
21 26 24—17

3. Włókniarz 21 24 21—1.7
4. R.esovia 21 23 24—17
5. Stal M. 21 23 23—17
6. Górnik . 21 22 26—21
7. Stal St. W. 21 21 18—18
8. Hutnik W. 21 20 33—26
9. HUTNIK K. 21 20 19—18

10. Jagiellonia 21 20 18—26
11. Raków 21 19 18—20
12. Igloopol 21 19 21—28
13. Broń 21 19 17—26
14. Korona 21 18 14—19
15. Błękitni 21 18 13—18
16. Wisła 21 16 25—33

boyów — z Warszawy. Łodzi
i Krakowa. Drużyna stołeczna
nie miała sobie równych, po­
konała obu rywali do 2:0. Wy­
niki ternie dziwią'' jednak, po­
nieważ barw zwycięzców bro­
niły takie sławy polskiej siat­
kówki minionych lat jak
T. Wleciał, E. Skorek, Z. Ru­
sek, Z. Ambroziak czy
J. Szymczyk.

W meczu o 2. miejsce Kra­
ków (na czele z W'. Obucho-
wiczem i S. Adamczykiem)
wygrał z Łodzią (m.in M. Ra­
domski i L. Tetianiec) 2:0.

n
RADOMIAK — HUTNIK 0:0.

Sędziował S. Podgórski z Wroc­
ławia. Żółte kartki — Kot i Kru­
szec z Hutnika.

HUTNIK: Hołocher — Kii,
Kot, Walankiewicz, Bolek —

Bargiel, Pawlikowski, Kruszec,
Orzeł (67 min. Migdał) — Śmia­
łek, Mikoś (50 min. Suder).

Był to słaby. mecz, w którym
zawiedli przede wszystkim go­
spodarze. Akcje napastników obu

zespołów z łatwością rozbijali
obrońcy. Radomiak nie potwier­
dził swych pierwszoligowych
aspiracji.. Dla Hutnika wywie­
zienie remisu z trudnego terenu

jest na pewno sporym osiągnię­
ciem. Szkoda tylko, że sukces
ten nie został poparty lepszą

grą. Krakowianie dostroili się
bowiem do słabego poziomu, za­
prezentowanego przez gospoda­
rzy.:

kontry. W pierwszych 45 minu­
tach zawodnicy realizowali zało­
żenia taktyczne. Sosnowiczanie
opanowalf środek boiska, ale ich

napastnicy nie potrafili tego, wy­
korzystać. Ponieważ krakowska

druga linia spisywała się słabo,
obrońcy „pasiaków” długimi po­
daniami „wypuszczali” do gry
napastników. Do przerwy wal­
ka toczyła się wg następujące­
go schematu. Napastnicy gospo­
darzy wdawali się na polu Cra-
ćovii w niepotrzebne zagrywki i
tracili piłkę. M. in. w 22 minu­
cie, kiedy to Urban w sytuacji
sam na sam zmarnował okazję.
Jeżeli obrońca „pasiaków” wybił
ją zbyt blisko, sosnowiczanie
wracali z piłką pod bramkę
Wojciechowskiego. Jeżeli dalej
— przejmowali podanie wysunię­
ci Kubisztal lub Janikowski i z

reguły tworzył; groźne sytuacje
pod bramką gospodarzy.

Po przerwie gra ożywiła się
wyraźnie. Obie drużyny miały
szereg okazji do strzelenia bram­
ki. Cracovia więcej. Była dru­
żyną groźniejszą w akcjach pod­
bramkowych. Gole nie padły, po­
nieważ „pasy” nie zmieniły tak­
tyki na bardziej ofensywną. So­
snowiczanie zapędzali się, mo­
mentami w siedmiu, na połowę
gości. Tam tracili piłkę w spo­
sób, który 10 tysięcy widzów na

trybunach prowokował do gwi­
zdów. Krakowianie odpowiadali
kontrą, ale nieskuteczną, bo

przeprowadzoną zbyt małą ilo­
ścią zawodników. Od mniej wię­
cej 20 minuty drugiej połowy o-

bie drużyny „odsłoniły się” ; gra
„nabrała rumieńców”. Bramka­
rze obu drużyn wykazali się zna­
jomością rzemiosła.

Cracovia zagrała dobry mecz.

Sądzę, że zrobiła lepsze wraże­
nie na publiczności. Nie sposób
jednak uznać czy dlatego, że li­
nia ataku gospodarzy zagrała na

żenująco niskim poziomie i „pa­
sy” na takim tle wypadły ko­
rzystnie, czy dlatego, że najsłab­
sza. we wczorajszym meczu, kra­
kowska linia pomocy starała się
w drugiej połowie odzyskać śro­
dek boiska, co jej się od 65 mi­
nuty zaczynało udawać...

Opinie po meczu:

ZBIGNIEW MYGA (Zagłębie):
— Typowa walka o punkty.
Trudno mówić o grze, kiedy o-

bie drużyny bronią się przed
spadkiem.

ZENON BARAN (Cracovia): —

Zespół zagrał tak jak oczekiwa­
łem. Formacjami wyróżniam a-

tak i obronę. Indywidualnie
wszystkich obrońców i Kubiszta-
la. Uważam, że sędzia gwizdał
tendencyjnie, moi. zawodnicy by­
li faulowani zbyt brutalnie, a sę­
dzia nie pokazał w czasie meczu
ani jednej żółtej kartki.
<• wrw- w*f

Medale Polaków

na mistrzostwach Europy

Udane roszady K. Hausnera
CRACOVIA II - TARNOVIA

2:0 (0:0). Bramki zdobyli: Zawa-
dziński (52 min., głową) i Kaspe­
rek (87 min.). Sędziował Stani­
sław Nowak (Katowice),
kartka
sińskj.

CRACOVIA II: Lulek — Za-
wadziński. Cichy, Ślusarczyk,
Żurek — Osoba, Bała (70 min.
Skalski), Podsiadło II — Koro-
za, Gacek (46 min. Krok), Ka­
sperek.

Trener gospodarzy Krzysztof
Hausner desygnował tym razem

do gry zespół złożony niemal w

połowie z juniorów. Roszady w

składzie przyniosły nadspodzie­
wanie dobre efekty. Krakowia­
nie odnieśli bowiem drugie, w.

rundzie wiosennej III ligi, zwy­
cięstwo. choć to raczej goście
przeważali przez większą część
spotkania. Stworzyli nawet kil­
ka dogodnych sytuacji podbram­
kowych (m. in. w II połowie
Sroczyński trafił w słupek, a

Łącki w poprzeczkę), lecz nie

potrafili zaskoczyć szczęśliwie
broniącego Lulka. Za to młodzi

piłkarze Cracovii skutecznie
kontratakowali. Najpierw po
wolnym, egzekwowanym przez
Bałę. celną „główką” popisał się
Zawadziński, a na 3 min. przed
końcem pojedynku, po dośrodko­
waniu Kroka. Kasperek strzelił
„z woleja” w dolny róg bramki
Tarnovii. (js)

W innych meczach: CZUWAJ
Przemyśl - GARBARNIA 1:0
(0:0). Stal Rzeszów — Start 7:0,
BKS Bielsko-Biała — Glinik 2:1,
Karpaty — Chemik 1:0, Unia —

Zelmer 2:4, Sandecja — Wisłoka

Zółta
bramkarz gości Łuka-

0:1, Izolator —

żony pa 1V.
Polna — przeło-

1. Stal 22 38 48—11
2. BKS 22 35 41—J1
3. Sandecja 22 29 30—23
4. Unia 21 24 33—24
5. Glinik 22 24 26—19
6. Karpaty ; 22. 24 20—16
7. Czuwaj 22 21 26—22
8. Wisłoka 22 21 19—20
9. GARBARNIA 22 20 25—20

10. Izolator 21 20 31—33
11 Tarnovia 22-19 23—20
12. Zelmer 22 19 23—33
13. Polna 21 18 20—26
14. CRACOVIA II 22 16 20—33
15. Chemik 21 15 14—33
16. Start 22 5 18—73

Ambitne boje
młodych koszykarek

REPREZENTANCI - Polski,
startujący w mistrzostwach
Europy w podnoszeniu cięża­
rów w hiszpańskiej miejsco­
wości Vitoria i Joenkoeping
(Szwecja) odnieśli kilka suk­
cesów. zdobywając medale.

Podnoszenie ciężarów
W wadze 52 kg wicemi­

strzem kontynentu w dwu­
boju został Bernard Piekorz
— 242.5 kg, a Jacek Gutow­
ski z takim samym wyńikiem
był trzeci. Natomiast w wa­
dze 67,5 kg Mirosław Chle-
bosz zdobył brązowy medal ■
w dwuboju — 310 kg.

Zapasy
Nadspodziewanie dobrze spi­

sali się specjaliści stylu wol­
nego, którzy wywalczyli
ry medale — srebrne:
Szymański

czte-
_____

Jan
wkat.68kgi

Adam Sandurski w kat. pow.
100 kg. brązowe: Jan Górski
w kat- 90 kg. i Tomasz Busse
w kat. 100 kg.

HALI / Korony rozegrano
w

W

trzydniowy turniej kadetęk
koszykówce (dziewczynek mają­
cych co najwyżej 17 lat). Zawo­
dy były dla trzech zespołów pró­
bą przed startem w eliminacjach
mistrzostw Polski w tej. grupie

Piknik na
ZAWODU piłkarskie

cych zespołów ^ciągnęły
dion Korony przy ul. Parkowej
dobrze ponad tysiąc, ludzi. Grały
krajowe .— mistrzynie Polski —

Pafawag Wrocław i zespół kra­
kowskiego Telpodu, który wy­
walczył prymat w halowych mi­
strzostwach. Zawody były emo­
cjonujące, widzowie mieli sporo
radości i przeżyć, dopingowali
panie do walki w rozmaity spo­
sób, niektórzy np. umilali sobie
czas grą w „zechcyka”4 inni po­
silali się, jeszcze inni pilnowali
dizieoi — ot, po prostu spędzali czas

na świeżym powietrzu. Zawodnicz­
ki walczyły dzielnie, czasami zbyt
dzielnie i sporo było bolesnych
zderzeń, upadków, tak że dr. Jó­
zef Kolasa, n.b. były znany pił­
karz Garbarni, miał sporo pracy,

Wygrały wrocławianki 3:0 (2:0)
demonstrując lepszą kondycję,
szybkość i sprawność. Ale były
też dużo szczuplejsze i .zgrabniej-

róż-

kobie-
na sta-

Z KRAJU
SZCZECIN. Teresa Folga (MKS Krakus) została mistrzynią Polski

w gimnastyce artystycznej, w wieloboju, a ponadto w ćwiczeniach z

obręczą, z maczugami i ze wstążką. W ćwiczeniach z piłką T. Folga
zajęła drugie miejsce, za Dorotą Leonard (Pałac. Młodzieży Gdynia).

WARSZAWA. Polscy tenisiści, przygotowujący się do meczu o Pu­
char Davisa z Grecją przegrali w towarzyskim spotkaniu z drużyną
Budapesztu 1:4.

GŁOGOW. Kolarski wyścig „Szlakiem grodów piastowskich” za­
kończył się zwycięstwem Zdzisława Wrony (Legia Warszawa). Nato­
miast w kryterium ulicznym, rozegranym dzień później, triumfował
Mieczysław Korycki (Agrosudety Jelenia Góra).

WARSZAWA. W 1/8 finału Pucharu Polski w rugby krakowska
Juvenia przegrała z mistrzem kraju — zespołem stołecznego AZS-
-AWF 0:78.

GORZÓW WIELKOPOLSKI. Ostatni mecz międzypaństwowy w

hokeju na trawie Polska — Pakistan zakończył się zwycięstwem Pa­
kistańczyków 2:1. W poprzednich spotkaniach goście pokonali naszą
reprezentację seniorów 3:0 i 2:0 oraz „młodziężówkę” 2:0.

WARSZAWA. 1. miejsce w zawodach szermierczych o „Złoty flo­
ret” zajął Adam Robak (AZS W-wa).

CHOJNICE. Trzech 19-letnich wioślarzy z 5-osobowej załogi: Sła­
womir Kaus, Grzegorz Szponcel i Jacek Naglewicz utonęło na Jezio­
rze Charzykowskim.

Parkowej
sze od krakowianek, więc dość
łatwo przychodziło im wygrywa­
nie biegowych pojedynków.

(1)

wiekowej. Poziom gier był
ny, ale każdy mecz ogromnie za­
cięty. Kilka dziewczynek,, które

przewinęły się przez parkiet ha­
li podgórskiej winno, przy od­
powiednim rozwoju ich talentu,
wyrosnąć na klasowe zawodni­
czki.

Turniej wygrała Korona przed
MKS Chełm, Armaturą i Glini­
kiem Gorlice. A oto wyniki: Ko­
rona — Armatura 54:38, MKS
Chełm — Glinik 55:42, Armatura
— Chełm 58:97, Korona — Gli­
nik 42:66, Armatura — Glinik
62:58, Korona — Chełm 48:32.

W)

bokser-
triumfo-

pokonu-
Vincenta

Zacięte gry, dobry poziom

'Tenisowe Grand
PO RAZ TRZECI z rzędu i

wspólnie z Towarzystwem Krze­
wienia Kultury Fizycznej nasza

redakcja urządza tenisowy tur­
niej Grana Prix dla nie stowa­
rzyszonych. . Pierwsze zawody
miały miejsce w minioną sobotę
i niedzielę, cieszyły się dużym
wzięciem. Po ogłoszeniu wiado­
mości, iż trzeba zgłaszać się do
udziału w zawodach, w TKKF

rozdzwoniły się telefony i bardzo
szybko stawka 32. zawodników
została skompletowana, a dla
wielu chętnych, zabrakło miej­
sca. Stawili się wszyscy i mimo
że to początek sezonu, zademon­
strowali wysokie umiejętności i
dobre przygotowanie kondycyjne.

Tak więc na kortach ogniska
TKKF „Alka” mogliśmy oglądać
zacięte boje o zwycięstwo. Po­
nieważ miniona sobota była
dniem pracy, gry zainaugurowa­
no dopiero po południu j kon­
tynuowano je w niedzielę, a i
tak turniej nie dobiegł jeszcze
do końca, brakło bowiem czasu

na „rozegranie wszystkich spot­
kań. Już w pierwszej rundzie
doszło do wielu Zaciętych poje­
dynków, m. in, Stefan Nowiński
stoczył trzysetową walkę z Mar­
kiem Wężem i wygrał 4—6, 6—4,
6—3. Ogrornnie zażarcie walczy­
li też Henryk Cios z byłym zna­
komitym koszykarzem Wisły —

Adamem Gardziną. W pierwszym
secie wygrał Cios 6—5, w dru­
gim jego rywal w identycznym
stosunku: Dopiero w trzeciej
partii rutyna Ciosa wzięła. górę,
wygrał on seta 6—4 i cały mecz

2:1.

i

Prix - rozpoczęte
Ną starcie zawodów nie było

poprzednich triumfatorów Grand
Prix — sprzed dwóch lat — Ka­
zimierza Chojnackiego i sprzed
roku — Bolko Nitonia, ale przed
tenisistami jeszcze kilkadziesiąt
turniejów, więc zapewne i zwy­
cięzcy z poprzednich lat włączą
się do walki o prymat. Co nas
— organizatorów — cieszy, to

fakt, iż ćo roku pojawiają się
na kortach nowi amatorzy teni­
sowych gier, że coraz ich więcej
i demonstrują coraz wyższy po­
ziom.

Ze świ®1<B
SAINT NAZAIRE. Podczas mię­

dzynarodowego turnieju
skiego Henryk Petrich
wał w ■wadze średniej,
jąc w finale Francuza
Samellego (przewaga w II run­
dzie), a Stanisław Łakomieć o-

kazał się najlepszy w wadze

półciężkiej, po zwycięstwie 3:2
nad Pawłem Skrzeczem.

HEIDENHEIM. W półfinale
międzynarodowego turnieju szpa­
dowego Ludomir Chronowski
przegrał z późniejszym zwycięz­
ca imprezy Alesandrem Puschem
(RFN) 8:1Ó.

STRAKONICE. Polskie koszy-
karki zajęły 4. miejsce w mię­
dzynarodowym turnieju,- trium­
fowała drużyna ZSRR.

RABAT. Mecz, rugby o Puchar
FIRA (grupa ,;Ą”) Polska — Ma­
roko wygrali nasi reprezentanci
7:6.

HEIDENHEIM. Szpadziśei AZS-u
Politechniki Wrocław awansowa­
li do finału drużynowego Pucha­
ru Europy, w którym- przegrali
5:9 z zespołem Tauberbischoms-
heim (RFN).

MEKSYK. Ustalono już, że pił­
karskie mistrzostwa świata w

1986 roku roźpoczną się 31 ma­
ja, a zakończą 29 czerwca.

' W TENISOWYM Grand
Prix odbyły się już pierwsze
turnieje. Rywalizowano m. in.
na kortach „Alki” przy ul.
Koniewa.

Fot. JADWIGA RUBIS


